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N a ie ż n o tC  p o c z to w a  opłacona ryczałtem .

NA BŁĘDNYM SZLAKU
Na wielkiej arenie światowej, jak w 

ciaśniejszych ramach życia, nietylko o to 
chodzi, co kto proponuje, ile raczej kto 
proponuje. Gdyby na Konferencji Poko­
jowej z wnioskiem kreowania Ligi Naro­
dów był w ystąpił przedstawiciel jakiego 
narodu lub państw a ,,o ograniczonych 
interesach” (jak nazywano państw a dru­
gorzędne), a nie W ilson, głowa złotodaj­
nych Stanów Zjednoczonych, które ode­
grały taką rolę w ostatniej fazie wojny, 
z pewnością, pokiwawszy głową, odesła- 
noby śmiałą, utopijną myśl ad posteriora 
tem pora i tak pogrzebano bez szczegól­
nych honorów. Bo podniosłyby się głosy 
realnych polityków, przestrzegające przed 
wcielaniem w życie idealistycznego ekspe 
rymentu, nie mając podstaw  do zagw a­
rantow ania, iż Liga nie minie się ze swym 
celem. Niejeden przecież przewidywał już 
wówczas, iż Liga stanie się w ręku domi­
nujących mocarstw' narzędziem do krępo­
wania, do um niejszania suwerenności 
mniejszych państw , a parlam ent genew­
ski terenem gry dyplomatycznej między 
mocarstwam i, gry, której koszta przyj­
dzie nieraz płacić mniejszym państwom.

Gdyby dzisiaj, po 10 latach życia Ligi 
Narodów', zrobiono jej bilans, trudno by­
łoby Polsce należeć do grona jej entu­
zjastów. W czasie najazdu bolszewickie­
go, gdy już nietylko Polska, ale Europa 
zagrożona była tak poważnie niebezpie­
czeństwem czerwmnego przewrotu, Liga 
Narodów nie zrobiła najmniejszego kroku, 
nie podniosła naw et głosu w celu przyj­
ścia z pomocą wystawionej na sztych 
ostoi kultury zachodniej. A dominująca 
w Lidze W. Brytanja odwróciła się nawet 
od Polski z wyrazem nagany. W obec 
sporu polsko - litewskiego i zuchwałej 
polityki dyktatora kowieńskiego, który 
sobie wręcz drwi z tej instytucji w żywe 
oczy, Liga Narodów, niewzruszona w 
swej powadze, wykazuje zupełną bezsiłę.

A najgorszy można jej zrobić zarzut z 
tego, że w'eszła na błędny tor i, im więcej 
zabezpiecza pokój, tem więcej zbliża nas 
do dnia nowej wojny.

Pod wpływem Stanów Zjednoczonych, 
Liga hołdowała tezie, że dla zabezpiecze­
nia pokoju i pacyfikacji Europy, koniecz­
ną jest rzeczą przyjęcie Państw a Niemiec­
kiego na łono Ligi Narodów. Aczkolwiek 
Niemcy nie spełniły warunków, pod jakie- 
mi według Traktatu W ersalskiego przyję­
cie ich do Ligi jest dopuszczalne, wycią­
gnięto do Berlina rękę przyjazną, otw o­
rzono mu wstęp do genewskiej świątyni 
pokoju. Berlin nie omieszkał wyzyskać te­
go na swą korzyść i kazał się prosić o to, 
co leżało tylko w jego interesie, nim w y­
świadczył Lidze zaszczyt i w stąpił w ze­
spół m ocarstw , aby tam, w aląc niekiedy 
pięścią w stół konferencyjny, wszcząć 
wielką grę antypokojową, grę o rewizję 
Traktatu Pokojowego.

Przez przyjęcie Niemiec do Ligi spraw a 
pokoju nietylko nie zyskała, lecz ogrom ­
nie straciła. W pływy germanofilskie sp ra­
wiły, że zamknięto oczy całkiem na to, iż, 
rzekomo się rozbrajając, Niemcy nie roz­
broiły się duchowo i przygotow yw ały od­
wet. A .wcieliwszy je do Rady Ligi Naro­
dów, rozpętano ich dumę, butę i zachęco­
no je do coraz dalej sięgających postula­
tów.

W szystko co podjęto dalej dla zabez­
pieczenia pokoju chybia celu, a nawet 
idzie po linji istotnych życzeń niemiec-

KS. ARC. BOURNE W  ZAKOPANEM
KRAKÓW, (A W ). Dn. 10 b. m. wiecz. i wego pobytu odprawił nabożeństwo w ko- 

przybył do Zakopanego z Krakowa Arcy- ściele św. Florjana. Razem z nim przy- 
biskup Bourne, gdzie w czasie jednodnio-, była wycieczka stow arzyszenia katolickie­

go angielskiego.

O CUDZIE NAD WISŁĄ
PARYŻ, (P A T ). W czasopiśmie „Re- 

vue M ilitaire G enerale” ukazał się artykuł 
jenerała Faurie, przebywającego od dłuż­
szego czasu w Polsce, o bitwie pod W ar­
szawą. W skazaw szy na doniosłość wypad 
ków, które miały wówczas miejsce na zie­
miach polskich, autor zaznacza, że nara­
żona była na niebezpieczeństwo cała cy­
wilizacja zachodnia, gdyby bowiem bol­
szewicy opanowali Polskę, mogliby współ

nie z Niemcami napaść na Francję i zni­
weczyć całe dzieło wojny światowej.

Przebieg całej kampanji, dowiódł wyż­
szości sił intelektualnych i tężyzny ducha 
nad liczebnością sił. W ojna polsko-bol­
szewicka, w czasie której dwudziestokilko 
miljonowy naród polski rozbił kolosa ro­
syjskiego, jest pełna cennych wskazówek 
na przyszłość, zadając kłam zakorzenio­
nym przesądom  cv znaczeniu w czasie woj

ny potencjału liczebnego.

NOWA ADMINISTRACJA RUMUNJI
BUKARESZT, (P A T ). Rada Regencyj­

na podpisała w dniu wczorajszym orędzie, 
przedstaw iające parlam entowi projekt no­
wej ustawy o administracji. W obec ol­
brzymiej doniosłości tej ustaw y, która 
ma na celu stworzenie podstaw  nowej, 
współczesnej adm inistracji w Rumunji, 
ustaw a ta była starannie studjow ana w 
ciągu kilku dni przez Radę Regencyjną, 
prezesa Rady M inistrów oraz ministra 
Spraw  W ew nętrznych. Fakt ten stał się 
źródłem pogłosek kolportowanych zagra­
nicą, jakoby istniał konflikt między Radą 
Regencyjną, a rządem Maniu, a nawet 
jakoby Maniu podał się do dymisji.

W czoraj popołudniu na posiedzeniu Iz­
by m inister Spraw W ewnętrznych, w 
obecności całego gabinetu, odczytał orę­
dzie i złożył projekt ustawy prezydjum

Izby. Owacja na cześć Rady Regencyjnej, 
oraz prem jera Maniu trw ała kilka minut. 
Przedstaw iony Izbie projekt ustaw y o ad­
ministracji będzie natychm iast przedmio­
tem rozważania Izby; dyskusja nad tym 
projektem rozpocznie się praw dopodobnie 
w dniu dzisiejszym. Za kilka dni rząd, 
zgodnie ze swym programem, złoży Izbie 
projekt reorganizacji m inisterstw , z któ­
rych trzy m ają być zniesione.

W edług doniesień z Bukaresztu, różni­
ce poglądów  między rządem M aniu, a Ra­
dą Regencyjną w sprawie ustawy o refor­
mie adm iniscracji zostały dziś zlikwidowa­
ne. Konflikt zażegnany został w drodze 
kompromisowej, przez co, jak się zdaje, 
grożący kryzys rządowy został usunięty. 
Rada Regencyjna dziś jeszcze udzieli swe­
go zezwolenia na przedłożenie projektu w

parlamencie.

kich. Bo naprawdę pakt zaw arty w Lo- 
carno poczytać trzeba za świetne zwycięr 
stwo Bismarcka godnej polityki pana 
Stresem anna. Sam fakt, że za pewien 
okup Niemcy poręczyły tam nietykalność 
swych granic zachodnich, a więc i porę­
czyły coś, co już chyba w sposób wy­
starczający gw arantow ały swym podpi­
sem w Traktacie W ersalskim , w ydaje się 
zaiste aktem nieprawdopodobnym . W yglą 
da bowiem tak jakby ktoś w ystaw iw szy 
weksel, kazał sobie płacić za dodatkow y 
świstek papieru poręczający pozorow a­
nie tegoż weksla. A z tego wyniosły Niem­
cy korzyść ogromną. Albowiem, ignorując 
całkiem przy tem sprawę granic w schod­
nich Niemiec, Liga Narodów milkliwie po­
zostaw iła tę spraw ę otw artą  czyli podda­
ła Berlinowi placet na wytoczenie jej na 
tapet w stosownej dla siebie chwili.

To nazywa się zabezpieczaniem poko­
ju. W to każą nam wierzyć zatrudnieni 
w kuchni dyplomatycznej politycy. Na­
tom iast na uboczu stojący a genjalnie 
przenikliwy Bernard Shaw, nie cofający 
się przed słowem prawdy, tak mówi:

—  „Pakt Lokarneński i pakt Kellogga 
(z  którego ironicznie uśmiechał się Mus- 
solini) ustaliły i określiły warunki, w któ 
rych pierw otny statu t Ligi może ulec 
pogwałceniu, i co więcej pakt Kellogga 
dokończył dzieła, zastrzegając, że mo­
carstw a mogą wydać wojnę każdej chwi­
li w.... sam oobronie” .

A to znaczy poprostu —  mogą wywo­
łać wojnę każdej chwili. Bo Bernard 
Shaw słusznie wskazuje na to, że:

—  „ze wszystkich wojen wyszczegól­
nionych na liście ewentualności komen­
danta Kenworthy‘ego (germanofilski pa­
cyfista w Izbie Gmin) niema ani jednej, 
której w razie wybuchu wojny obie stro­
ny nie mogłyby przedstaw ić jako wojny 
podjętej dla sam oobrony” .

W iedzą to Niemcy, głośno mówi to b. 
szef Reichswehry, jenerał von Seeckt, 
drwiąc sobie ze wszystkich świstków pa­
pieru, traktatam i czy paktam i zwanych, i 
wojowniczość niemiecka wzmaga się i bi­
je w oczy, naw et tych co gwałtem  nie 
chcą nic słyszeć o wojnie, ani dopatrzeć 
się sym ptom atów wielce niepokojących.

Ale dostojna Liga Narodów tak dosko­
nale zabezpiecza nam pokój, że najwięksi 
optymiści z niepokojem poczynają mówić 
o jutrze. Trafnie maluje stan rzeczy Echo 
de Paris. Przestrzegając Francję przed 
ew akuacją Nadrenji i likwidacją zwycię­
stwa, wskazuje na to, że wszystkie partje 
polityczne w Niemczech zamieściły w 
swych program ach wyborczych ew akua­
cję Nadrenji, zwrot okręgu Saary, zmia­
nę granic wschodnich, ostateczne uregu­
lowanie odszkodowań wojennych i połą­
czenie Austrji z Niemcami.

Excusez du peu.
Jeśli zaś tak rzeczy stoją, a nikt nie 

zaprzeczy, że do zrealizowania tego ol­
brzymiego program u, Niemcy dążą całą 
siłą pary, jako do dominium mundi, więc 
owa Liga Narodów, będąca w pojęciu 
szerokich mas puklerzem przeciwko woj­
nie, jest na zgoła błędnym szlaku.

r.L W.

Co grozi fołsce i Europie?
Wybitny puiblicysta p. S. K. (Stanisław1 

Kozicki) w Gazecie W arszawskiej zw ra­
ca uwagę na niebezpieczeństwo ukryte w1 
obecnej polityce łrancus'kiej w stosunku1 
do Niemiec od czasu Locarna. Nie trzeba 
myśleć, iż praw ica francuska stoi mocnó 
na gruncie Obrony owoców zwycięstwa,, 
a tylko lewica dąży do ugody. Droga 
zaś pierw sza to trzymanie w pogoto­
wiu sił zbrojnych i dbałość o sojusze, dru: 
ga droga jest znacznie łatwiejsza... ‘P. S. 
K. pisze:

— O tóż trzeba stwierdzić, że przez 
podpisanie traktat. Lokarneńskich weszła 
polityka francuska na drogę szukania u- 
gody z 'Niemcami i idzie tpo niej z całą 
konsekwencją. Niema w  rządzie ani w paf 
lamencie francuskim czynników, któreb;? 
postępowaniu po tej drodze były prze-- 
ciwne...

W nasziem przeświadczeniu obecna 
polityka rządu francuskiego, polityka b u ­
dująca wszystko na ugodziła z Niemcami 
i „likwidacji następstw  wojny" prowadź? 
z fatalną koniecznością do nowej wojny* 
w  Europie. A to dla tej prostej i rzeczy­
wistej przyczyny, że ugodę m ożna urze­
czywistnić tylko przez całkowite zadow o­
lenie dążeń polityki niemieckiej. Niemcy 
wysuwali i wysuwają swe postulaty ko­
lejno: naprzód było zniesienie kontroli* 
nad zbrojeniami, uregulowanie sprawy 
odszkodow ań, wpuszczenie Niemiec do 
L igi, teraz zaś jest przyjęcie planu Youn- 

j a ,  ewakuacja Nadrenji i oddanie Zagłę­
bia Saary, potem  przyjdzie przyłączenie 
Austrji, newizja granicy polsko - niemie­
ckiej, zw rot kolcnji i . d. Kto chce oprzeć 
pokój w Europie na zadowoleniu Nie­
miec, ten musi ich zadowolić całkowicie. 
Zatrzymanie się w  pół drogi zrujnuje ca­
ły plan, a Niemcy pchnie do urzeczywist­
nienia swych postulatów  drogą wojny. 
Kto myśli logicznie, ten wie że chcąc u- 
rzeczywistnić ideę pokoju pow szechnego 
prztez zadowolenie Niemców, trzeba wy­
pełnić wszystkie ich żądania, a więc i roz­
biór Polski. Ten ostatni postulat niemiecki 
zaś prow adzi z siłą fatalną do wojny pol­
sko -  niemieckiej, która musi (podobnie 
jak. to  było w  r. 1914) przekształcić się w 
w o jn ę . powszechną.

Spraw y takie jak ewakuacja Natfrenjl 
i ratyfikacja d ługów  stawiają przed opin- 
ją francuską zagadnienie zasadnicze po­
wyżej wskazane. Lecz ani z łona rządu, 
ani z łona parlamentu nie odezwał się nikt 
z tem, by zmienić zasadniczo linję poli­
tyczną Francji; spór odbywa się tylko o 
szybkość realizacji planu, którego pierw­
szym etapem było Locarno.

I doprawdy trudno odpowiedzieć na 
pytanie, czy dziś naw rót taki jest już moż 
W y . Wypadki idą jedne za drugiemi z 
logiką żelazną. Europa ioczy się po równi 
pochyłej ku nowej wojnie, a ludy oszuku­
ją się i narkotyzują się frazesami o poko­
ju powszechnym, co mąci im jasność 
wzroku politycznego...

K to powiedział 1 będzie musiał powie 
dzieć 2, z założenia obecnej polityki fran­
cuskiej (gwarancja pokoju i granic przez 
ugodę z Niemcami) idzie się w  prostej 
linji i z żelazną, koniecznością do całkowi­
tej rtewizji traktatu W ersalskiego; a ponie 
w aż rewizji tej stanie wpoprzek z b ro ­
nią w ręku Polska, idzie się do wojny. 
Dzisiejsze walki jx>lityczne w  parlamencie 
francuskim nie tooza sie wcale o zagad­
nienie zasadnicze, lecz o szybkość spada­
nia po równi pochyłej oraz o  to, kto bę­
dzie politykę likwidacji zwycięstwa wyko­
nywał..



DZIEŃ POLITYCZNY
URLOPY W RZĄDZIE

Z dniem 15 b. m. rozpoczyna urlop 
wypoczynkowy Minister Oświaty, p. Sła­
wom ir Czeiwiński. Nieobecnego M inistra 
zastępować będzie dyrektor depana-meo 
tu Wyznali, p. Fr. Potocki.

M inister Poczt i Telegrafó*r, taż. Boer- 
nier, rozpoczyna urlop w vp«jrq tikowe ^ 
d. 1 sierpnia, zasiępować go  będzie P o d ­
sekretarz Stanu, inż Dołn o  wolski, który 
wyjeżdża na urlop dnia 12 b m. Podse­
kretarza Fkub rowolskiego zastępować bę­
dą: dyrekwor departamentu p. Frączkow - 
ski i p. mż. Zajkowski

W dniu 10 b. m. p Minister Reform 
Rolnych, prof. dr. W. Staniewicz wyje­
chał do W deńszczyzny na ó-tyfodiriowy 
urlop wypoczynkowy. Zastępstwo Mmi 
stra obejmuje Pudsckretaiz Stanu, p. Jó ­
zef Radwan.

Minister Pracy i Opieki Społecznej p. 
Aleksander Prystor wyjechał na urlop 
wypoczynkowy Ministra zastępuje dy- 
•e lo rt departam entu, p Szuba dowieź.

P. DEWEY
A m e^kański doradc# '■•nanae.ry p 

Dewey przyjął w czoraj dtJegticję (tsieinu- 
karzy angielskich, odbvwająeych ODemic 
podróż po Polsce W czasie wizyty p. De- 
wey informował przedstawicieli prasy an­
gielskiej o połozemn i możliwościach go 
•podnrczych Polski.

EMISJA NOWEJ POŻYCZKI
Ze względu na obecną sytuację na ryn 

ku pieniężnym, enrsja uchwalonej w ro­
ku bieżącym przez Sejm nowej [>ożyczk 
prenrjowe] lOO-mil jon owej nastąpi dopie­
ro  esicnią r. b.

WSTRZYMANIE PRAC MENNICY
Mennica państwowa' wstrzymała zu­

pełnie na okres dw utygodniowy bicie 
monet. Ma to na celu umożliwienie remem 
tu mennicy i urlopów lettiiah pracow ni­
ków. Prace mennicy wznowione zostaną 
dn. 22 b. m.

PROCES KOWALSKIEGO
Proces ‘pizew ódcy m arjawickiego 

kow alskiego, skazanego przez Sąd Okrę 
gon \ w Płocku na 4 lata więzienia, po­
nownie roznatrzom  zostanie przez Sąd 
Apelacyjny w  W arszaw ie w  końcu mie­
siąca sierpnia. 'Kowalskiego bionić będą 
adwokaci: Ś miar owsie i Kobylański. O- 
brona zgłosiła ymiosek o pov'ołanie no­
wych świadków z pośród m ariaw itów  p lo  
Olech i łódzkich.

GDYNIA WOLNYM PORTEM
Spraw a utwór/ema- w otnego por tu w 

Gdyni znajduje się obecnie w stadjmn ba­
dania możliwości organizacyjnych. W me 
długim czasie ma zostać wyłoniona spe- 
makia komisja, w skład której w ejdą przed 
staw/ciele zainteresowanych Ministerstw 
Komisja ta zajmie się wypracowaniem 
szczegółowego projektu. 1 Dopiero po u- 
kończeniu prac komisji projekt będzile roz 
patrzony przez wtadze Ministerialne i 
wów czas dopiero może być mowa o przy 
stąpieniu do jego realizacji.

REORGANIZACJA MONOPOLOW
Jak się dowiaduje Ajencja W schodnia 

w lon:e rządu omawiany jest od pewnego 
czasu projekt utworzenia' Generalnej Dy­
rekcji M onopolów  Państwowych, która 
objęłaby ogólny zarząd nad monopolami 
spirytusowym, tytuniowym, solnw m  i lo- 
ter ja państwową, fnicjarorzy iego projek­
tu spodzfcwają się, iż utwor.zen.ie Gene­
ralnej Dyrekcji dałoby w  efekcie znaczne 
usprawnienie aparatu administracyjnego 
monopolów oraz spore oszczędności. In­
stytucja taka jes1 znana w państwach za- 
chodn ej Europy. O  ileby projekt pow vż- 
szy doszedł do skutku, departament ak­
cyz i m onopolów w M inisterstw ile Skarbu 
uległby niewątpliwie znaczne reoigam - 
zacji.

PODW VżKA CENY CUKRU
Starania cukrow ników  o uzyskanie 

podwyżki cen cukru zostały przez czyn­
niki miarodajne uwzględnione. Od dnia 
8 b. m. w prow adzano podwyżkę wyno­
szącą 9 zl. 50 gr. na w orku, czyli cena 
jednego worka zosiała podwyższona z 
96 u . u* - ł4  zł. 59 aaoszy.

WYlMIRY WFiKLAKCJI
HELSINGFORS, (P A T ). W edług do­

tychczasowych wyników wyborów do 
parlam entu p a itja  agrarna uzyskała 59 
m andatów (poprzednio posiadała 52), 
soejal-dem okraci 59 (poprzednio 60), par

tia zjednoczeniowa 28 (2 4 ), szwedzka 
partja ludowa 23 (24 ), komuniści 23 
(20), postępow cy 7 (10). Brak jeszcze 
wyników z jednego okręgu, z którego ma 
być w ybrany jeden kandydat.

GERPLIWI POLACY
BERLIN (PAT).— Yossische 7eitung 

zaznacza, że prasa polska przyjęła w ia­
domość' o  pozostawieniu dr. Hermesa na 
stanowisku kierownika delegacji niemiec­
kiej spokojnie Kok rządowe Polski o- 
świadczyć imały, że ructodu pertraktacji,

stosow ana prai® dr. Hermesa, oddawna 
jest dla delegacji po1skiei wielka próbą, 
cierpliwości, jednakże delegacja polska w 
dalszym ciągu nie pozw oli sie w yprow a­
dzić z rów now agi i nile bęazie okazywała 
ze swej strony żadnego zdenerwowania.

INTERWENCJA MOCARSTW
W IEDEŃ. (PAT). — Wedle doniesień jsłow iańsko - bułgarskiej komunikacji gra 

dzienników z Pi a i'-grodu, naprężenie sto- nicznej w  myśl w niosków , postawionych
su tk ó w  miedzy Ju g o d aw ją  a Bułgar ją 
.powodowało rząd angielski i francuski 

do przyjaznej akcji poerednńzej, w  prze­
biegu której wyraził rząd jugosłowiański

na konferencji w Pirocie. W związku z 
tern odbył wczoraj jugosłuw iańst i Mini­
ster Spraw  Zagranicznych p, M annko- 
vicz dłuższą konferencję z posłem francu-

gotowuść pizect»ęwzięcia regulacj^Jjugo- slcim w Białogrodzie.

0PCZYGA W JAP0NJI
LONDYN, (A W ). Donoszą z Tokio, że 

po fuzji partji konserwatywnej i partji 
t. zw. Shinto Club seiyuhonto opozycja 
przeci wko nowomianowanemu rządowi ja ­
pońskiemu rozporządza 261 głosami prze-

i nowych wyborów.

ciw 170 głosom partji liberalnej popiera­
jącej rząd. W kołach politycznych uw aża­
ją, że w takich w arunkach rząd pracow ać 
nie bedzie mógł i należy oczekiwać w naj­
bliższych dniach rozwiązania parlam entu

38 PAŃSTW PRZECIW AMERYCE
WIEDEŃ, (A W ). Pisma tutejsze dono­

szą z W aszyngtonu, przeciwko projekto­
wanej podwyżce staw ek celnych zapro­
testowało dotychczas 38 państw . Francja, 
Czechosłowacja i Austrja ośw iadczają, że 
wprowadzenie nowej taryfy am erykań­
skiej pociągnęłoby za sobą ogromne tru­

dności w handlu międzynarodowym Spra­
wę przesłano do rozpatrzenia komisji fi­
nansowej senatu. Członkowie dem >kra- 
tyczni komiśji mają zamiar poorać bardzo 
ostrą Kampanję przeciwko przedłożeniu, 
bo zdaniem ich nowa taryfa zniszczyłaby 
am erykański handel zagraniczny.

0 GRANICĘ PfJLSKO-flPJHCNSK *
BUKARESZT (P A T ). — Na zarzut 

pesła liberalnego Dżuwary, jakoby wyty­
czenie granicy rzeki C zeremosza w  de­
partamencie Storożyniec dokonane było 
w  sposób dla Rumunji niepomyślny, Mi­
nister Spraw Zagr., Mironescu, odpowie­
dział na wczorajszem posiedzeniu Izby co 
następuje: granica wyKteślon,'1 /ostała
przez konwencję z 20 stycznia 1928 r., 
(rodpisaną. przez Rząd liberalny. Między 
Wisznicą i Prutem tzieka biegnie wzdłuż

łśnji katastralnej, ponieważ Czeremosz 
stale zmiemu sw e koryto Skoro jednak 
rzeka ta zostanie uregulow ana granica 
bedzie biegł0 środkiem koi /ta  rzeki. Miei 
scalili Kaja graniczna jest niesprzyjająca 
dla Rumun), miejscami dla Polski. Obec­
nie konwencja nie moite ulec zmianie. Je­
dyne pomyślne rozw iązanie spraw y leży 
w  m eguiow aniu Czeientosza, a dokona­
my tego, gdC) znajda się odpowiednie 
środki finansom e.

REWOLUCJA W PERSJI
WilFDEN. (PAT). —  United Press do 

nosi z Teheranu, że przeciwko zamierzo 
nym reformom Pahlawiego wybuchła o>-

zwisko trzymane jesi w  tajemnicy, pod 
zarzutem uczestniczenia w  spisku prze­
ciwko rząd o m . Są dow odu a*ą to, że spiis-

becnie rewolucja w  Persji. Policja aresz-1 kowcy mieli zw olenników  w śród całegc 
towała jednego z M inistrów, krorego na- I szeregu wysokich urzędników p ań td w o

wysek

0 ZAGŁĘBIE SAARY
BERLIN. (AW). — W nacjonalistycz­

nych 'kołach niemieckich panuje ogromne 
rozczarowanie wobec nadksztych z Lon­
dynu wiadomości, iż rząd angielski u- 
względnił postulat rządu francuskiego co 
do nieponiszania na przyszłej konferencji

politycznej kwestji oprrzm er.la Zagłębia 
Saary. Dzienniki prorządow e pizemiitcza- 
ją całkowicie tę wiadomość, podkreślają 
jedynie w  dalszym ciągu, że rzad niemie­
cki musi stać na stanowisku iunctim sp raw  
miedzy’ latyfikacją układu Younga a o-

próżnileniem Nadrenji i Zagłębia Saary.

CŁA OCHRONNE W AN5LJI
L O N 0 V’N. (PAT). — W  dzisiejszem 

głosowaniu izby Gmin nad popraw ką 
Konserwatystów do odpowiedzi na mowę 
tronow ą, zarzucająca rządowi brak jasne 
go  wypowiedzenia się o stanowisku rzą­
du w  kwestji przedłużenia przepisów  pre

leżnych.

rerencyjnyrh i ceł ochronnych McKenny, 
Izba popraw kę odrzuciła 340 glosami 
przeciw 220 za poprawką. Klub liberalny 
głosowa! z labourzystami. dajac rządowi 
większość 120 głosów Od głosowania 
powstrzymało się 7 deputowanych nieza-

NIEPOKOJE NA BAŁKANACH
BIa ŁOGRó D, (PA T ), P rasa bułgar­

ska podała wiadomości o rzekomych in­
cydencie, jaKi miał się wydarzyć w pobli­
żu Nustendil, oskarżając graniczną straż 
jugosłow iańską o to, że zastrzeliła ona 
kapitana bułgarskiego. Informacje, zaczer 
pniete z kom petentnych stron pozw alają 
stwierdzić kategorycznie, że wzmianko­
wany incydent został całkowicie zmyślony.

jednakże inne zajście graniczne miało 
miejsce o wiele wcześniej koło miejsco­
wości G irovina na terytorjum  bułgarskiem  
na samej linji granicznej, kiedy to oddano 
2 salwy w kierunku g-anicznej straży ju- 
gosłowiańskiej, a następnie rzucono bom­
bę. W edług otrzym anych doniesień, ofiar 
żadnych nie było. Graniczna straż jugo­
słowiańska me odpow iadała na strzały.

mm
BERLIN, (P A T ). „Berliner T agcb lait” 

ogłasza komunikat, zapowiadający wy­
jazd doktora Hermesa do W arszaw y praw 
dopodobnie na początek sierpnia. Dzien­
nik wyraża ubolewanie, że traktat handto- 
wy z Polską do tej .pory  n*: dosredł ao 
skutku, podkreślając, iż w łaśnie w obec­
nej chwili rynek niemiecki mógłby łatwo 
skonsum ować import nierogacizny z Pol­
ski. Życiittii^em gospodarstw a rolnego nie 
mieckiego jest raczej, aby ceny zostały 
ustabilizowane, niż, by miały ulegać gw ał­
townym wahaniom, uniemożliwiającym 
^kalkulację.

BERLIN, (P A T ). Socjalistyczny „Vor- 
w srts” podkreśla, że delegacja niemiecka 
do rokowań handlowych z Polską za­
stanie w sierpniu po przyjeździe do W ar­
szawy szanuję stosunkowo korzystniejsze, 
niz dawniej. Rząd polski skłaniać się ma 
c!żi.s bdauiem  dziennika bardziej, niż kie­
dykolwiek przedtem do porozumienia z 
Niemcami, chcąc w ten sposób doprow a­
dzić do złagodzenia k-yzysu w gospodar­
stwie rolnem. Z drugiej strony jednak 
oświadcza „Voi-warts“ Niemcy muszą 
traktuw ać spraw ę importu nierogacizny 
polskiej zupełnie inaczej, niż to miało 
miejsce jeszcze przed kilku miesiącami.

Dziennik powołuje się na wykazy sta­
tystyczne, stw ierdzające spadek kontyn­
gentu nierogacizny w całej Rzeszy, który 
w Bawarji dochodzi do 10 p^oc., w pew­
nych prowincjach pruskich do 15 p ro c , 
w całej Rzeszy zaś wynosić ma przecię­
tnie od 12 —  15 'proc. Następstw em  tegp 
stanu jest zwyżka cen- na nicrogaciznę bi­
tą. Niemieckie gospodarstw o rolne unikać 
bedzie pacfwgtższiems kontyngemkunier 
cizny ponad 20 miljonów sztuk Jedyną 
troskę spraw ia w przyszłych rokowa nacłi 
z Polską osotoanp. Hermesa — pisae „Yor 
w arts“ —  i wątpić należy czy w ykoizy- 
sta on obecne szanse, p. Hermes —  pod­
nosi dziennik —  w zakresie polityki han­
dlowej nigdy nie postępow ał właściwie, 
aczkolwiek ostatm o twierdził, iż pomoc 
dła roimetwa niemieckiego nie może ogra­
niczać się do podwyżek 'celnych, lecz 
objąć powinna również zakres zbytu P. 
Hermes okazał się takim przedstaw icie­
lem interesów niemieckich, o którym p ra­
sa agrarna wyrazRa się, że uważa on za 
punkt sw ego nonom  me dopuścić do za­
warcia traktatu  handlowego z Polską.

PRZECIW INFORMACJOM
IWtaoec podania w  N -rze 156 „iKurjerS’ 

C zeiw onego“ mtormaeyj z ndl/ytej w  dti 
9 b. m.,^konferencji prasowej w formie, 
przedstawiającej fałszywite, niezgodnie z 
treścią i tendencyjnie wyw ody p. Prezy­
denta Miasta — Prezydjum .Miasta' wydae 
ło polecenie n ;e zapraszać w preyszlcści 
przedstr wiciela „Kur, era Czerwonego*' 
na konferencje prasowe, organizow ane
prze/, maig.strat.

ZEPPE LIN  PONAD POLSKĄ
Komendant niem iecićtgo sterowca 

iransoceann znego dr. Eckene: zw iócd się 
do poselstwa polskiego w  Berlinie o wy- 
jaśnien-ia dotyczące możi:,vośri przelotu 
Zappielina przez Polskę. D . Eckener pla­
nuje w najbliższym czas e lot dookoh 
“wiata po trasie następującej: Polska, 
ZSSR. (Syberja), SUny Zjednoczone i 
przez Atlantyk z powroicm do Fiuropy 
Z lotnisk polskich jedyme lotn-sko po­
znańskie ma hangary odpowiedme dla lą­
dowania wielkich stekowców.

CZERW ONE ŚWIĘTO
N a dzień 1-szy sierpnia prok larrny^f 

Komintern dz‘eń , ,m i edz v na rodowej sol,- 
darnośc, komunistycznej". W  związku z 
tern .spodziewane są usiłowania wystąpień 
ze s tro n y  elementów ant' yaństwowvch. 
W najbliższych dniach wydane mają być 
przez władze bezipieczeństwt "nstrukcje 
dla zapobieżenia jakimkolwiek, demonstra 
ci om w  kraju. N a dzień 1-sizy sierpnia 
zwrócona bęczie wzmotżcna czujność o r ­
ganów policyjnych

KOLEJE A ULEWY
P. Minirsier Komunikacji, m i A. 

Kuhn, polecił dyrekcjom kolejowyrr do­
konać rewizji miejsc, zagrożonych na 
przypadek uiewv Chodzi tu o /a b e z p f-  
czenie mostów, ,mzapustów, w o w  oc.- 
wadrdaiaciioh. nasipow
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ZJEDNOCZENIE ORGANIZACYJ ROLNICZYCH
Dn. 10 b. m. w  południe odbyło się 

na Zamku z udziałem P. Prezydenta Rze 
czyipospolitej uroczyste posiedzenie połą­
czonych organizacyj rolniczych, t. j. Cen­
tralnego Tow. Rolniczego i Centr. Związ­
ku Kółek rolniczych. Po połączeniu się 
obie organizacje przyjęły wspólną nazwę 
Centralnego Towarzystwa Organizacyj i 
Kółek rolniczych.

W uroczystem posiedzeniu wzięli u- 
dział pp. M inistrowie Niezabytowski i Sta 
niewicz, prezesi C. T. R. —  K. Fudakow 
ski, Rudowski i M aj, prezesi C. Zw. K. 
R. —  pp. Wilkoński, pos. Przedpełski i 
Fijałkowski oraz liczni przedstawiciele 
rolniczych organizacyj Wifelkopolski, M a­
łopolski i Pomorza.

Po zagajeniu obrad przez prezesa Fu- 
dakowskiego, który w  zakończeniu sw e­
go  przemówienia odczytał deklaracje zu­
nifikowanych towarzystw  rolniczych, 
przemawiał prezes p. Wilkoński na te­
mat aktualnych postulatów  rolnictwa oraz 
pos. Przedpełski i Rudowski.

Przemówienie P. Prezydenta Rzplitej
Pod koniec obrad zabrał glos. P. P re­

zydent Rzeczypospolitej.
„Przez dziesięć lat istnienia państwa 

polskiego byliśmy świadkami rozbicia i 
różniczkowania się wsi polskiej, zarów no 
na gruncie politycznym, jak w  pracach 
nad podniesieniem kultury rolnej i w  po­
czynaniach gospodarczych. W alka zdoby­
ła sobie przew agę nad pracą twórczą. 
Rozbicie i skłócenie wsi oddaw ało intere­
sy wsi w  niewolę przypadkowi.

Ten przykry stan od szeregu lat był 
przedmiotem głębokiej troski, zarów no 
rządów, jak i świadomych w arstw  spo­
łeczeństwa rolniczego w  Polsce. Życie 
staie pracow ało jednak nad uwypukleniem 
faktu, że zbieżne interesy poszczególnych 
w arstw  społeczeństwa rolniczego mają 
niewątpliwie przew agę nad dzielącemi je 
sprzecznościami.

Panow ie przyczynili się do stworzenia 
faktu o historycznem znaczeniu dla pań­
stw a, do. zjednoczenia organizacyj rolni­
czych.

Zdrow y rozwój i rozkwit nowoczes­
nego państw a jest niemożliwy bez czyn­
nego udziału jaknajszerszych w arstw  spo 
łeczeństwa. Praca nad podniesieniem kul­
tury i produkcji rolnej, a w  ślad za tern—- 
dobrobytu miljonowych rzesz rolników, 
jest głównym czynnikiem rozwoju i potę­
gi Polski. Podejmując te prace, rząd po­
woływ ał do współdziałania na  tern polu 
sam orząd i dobrowolne organizacje.

Pow stanie jednej organizacji rolniczej 
niewątpliwie przyczyni się do stworzenia 
potrzebnej haTmonji w  działaniu tych 
trzech czynników i do zapewnienia o rga­
nizacjom rolniczym, jako czynnikowi spo­
łecznemu, tej wyjątkowej roli i w agi, jaką 
w  tej pracy mieć powinny. Wreszcie jedno 
litość opinji i pow aga organizacji rolni­
ctwa musi wywierać sillny wpływ na po­
litykę gospodarczą państw a polskiego i 
przyczyniać się do wytw orzenia stałej i 
zdrowej rów now agi między interesami 
wsi i miast, rów now agi, która w pierw­
szym rzędzie jest niezbędna dla zapew ­
nienia spokojnego rozwoju i przyszłości 
gospodarczej Polski.

Wierzę głęboko, że proces całkowania 
społeczeństwa rolniczego, przyczyni się 
znakomicie do szybkiego postępu produk 
cji i kultury wsi polskiej j ułatwi stworze 
nie w arunków , zapewniających trw ałą o- 
płacalność pracy rolnika.

Podjęte przez panów  -dzieło nie było­
by jednak doprow adzone do końca, gdy­
by zapoczątkowana akcja nie objęła tych 
zrzeszeń, które mają na celu zaspokajanie 
potrzeb życia rolniczego w  dziedzinie kre 
dytu, przetw órstw a i handlu artykułami 
rolniczemi. D latego też na czoło zadań, ja 
kile spadają na zunifikowaną organizację 
rolniczą, wysuwa się zagadnienie zreor­
ganizow ania, scalania i usprawnienia tych 
zrzeszeń, co się wiąże ściśle z -kwestją na­

leżytej organizacji handlu rolniczego i 
eksportu produktów  rolniczych. Szybkie 
rozwiązanie tego zagadnienia jest szcze­
gólnie doniosłe wobec kryzysu, jaki do­
tknął rolnictwo całego świata. Rolnictwo 
polskile musi przy czynnej pomocy p ań ­
stwa przygotow ać się należycie do prze­
trw ania i opanow ania tego kryzysu.

Jestem przekonany, że realna w spół­
praca w  szeregach jednej organizacji za­
trze i złagodzi niesłusznie i niepomiernie 
wielkie rozbieżności poglądów  i opinji w 
życiu wsi polskilej.

Przyjęta przez panów  zasada, że orga 
nizacje rolnicze w inny być wolne od 
wszelkich w pływ ów  i działań politycz­
nych, jest niewątpliwie słuszna i p o w n n a  
być bezwzględnie przestrzegana. Mimo 
to jednak, fakt połączenia i współpracy 
wszystkich rolników na gruncie gospo­
darczo - społecznym może i, powinien po­
średnio przyczynić się w  znacznym stop­
niu do zlikwidowania- tego chaosu i skłó­
cenia, jaki, niestlety, panuje dotychczas w 
stosunkach politycznych wsi.

Oceniając w -pełni całą w agę zadań, 
w  imię którycyh stworzyli panowie współ 
ną organizację C. T. O. i K. R., na pierw - 
szem posiedzeniu rady tej organizacji ży- j 
czę panom  z całego serca powodzenia w 
ich dalszej pracy."

Po przem ówieniu P. Prezydenta, p.

prezes Fudakowtśki, zamykając posiedze­
nie, wzniósł okrzyk na cześć P. Prezyden 
ta. Obecni okrzyk ten powtórzyli trzykrot 
nie.

Posiedzenie odbyło się w  nastroju uro 
czy-stvm i miało charakter podniosły.

Zebrani przyjęli rezolucje dotyczące: 
traktatu handlowego z Niemcami, w spra 
wie kredytów meljo-racyjnych, cel wywo- 
bowych od pasz treściwych. Ponadto p. 
prezes W ilkoński przedstawił postulaty 
ekonomicznie rolnictwa, Obejmujące 1 f 
punktów, a p. prezes Rudowski deklara­
cję związku Spółdzielni mleczarskich ; jaj- 
czarskich.

Raut na Zamku
Wieczorem odbył się 1 na Zamku na 

cześć rolników raut, podczas którego p. 
M inister Rolnictwa Niezabytowski : p. 
Minister Reform -Rolnych Staniewicz do­
konali w  imieniu P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej dekoracji Krzyżem Zasługi prze 
szlo 100 zasłużonych rolników.

ZJAZD POLAKÓW Z ZAGRANICY
Komitet Organizacyjny Z jazdu Pola­

ków z Zagranicy otrzyma! dalsze zgło­
szenia delegacyj na 1 -szy Zjazd Polaków 
z Zagranicy.

P rzy jadą: z Argentyny: Ks. Wł. Za­
krzewski, M ichał Król, Stanisław Czy­
żewski.

Z Belgji: Delegacja z 5 osób z p. J. 
Grabskim — Prezesem Stow. „Sarma-cja" 
na czele.

Z D anji: Wincenty Kożuch —  Prezes 
Zw. Robotników Polskich, Zofja Dobro­
wolska —  Wiceprezes tego Związku i 
Feliks Lewandowski —  Sekretarz tego 
Związku.

Z Francji: Stefan Rejer —  Prezes
Zw. Robotników Polskich we Francji, 
Jan Sza-mbelańczyk — Prezes Zw. Pol­
skich Towarzystw Katolickich, W. Jędrze 
jowski — Prezes Zw. Polskich Towa>- 
rzyslw T eatralnych/ J. Switalski —  P re­
zes Komitetu Tow. Polskich Środkowej 
Francji, A. Strzałkowski z ramienia So­
kolstwa,, oraz delegaci Towarzystw P ra ­
cy K ulturalno - Społecznej i Zw. Tow. 
im. Piłsudskiego.

Z Kanady: Ks. Solski i L. Garczyń-
ski.

Z Łotwy: J. Wierzbicki —  Wicemini­
ster Spr. W ewnętrznych i Poseł na Sejm, 
p. J. Wilpiszewsk-i —  Poseł na Sejm —  
Prezes Zw. Polaków na Łotwie, p. S. Ła- 
sowicz —  Wiceprezes tego Związku.

Z Meksyku: p. K. Zarański.
Z Niemiec: przybędzie delegacja z 21 

osób. N a czele delegacji stoją wybitni 
przywódcy -i kierownicy życia polskiego w 
Niemczech, a mianowicie: Dr. Kaczma­
rek, hr. Sierakowski, ks. D r. Domański, 
k. Osiński, b. poseł Baczewski, b. poseł 
ks. Klimas i Dyr. Weber.

Z IRumumji: Dr. Szym-onowicz, Gaj- 
damowicz, Jakubowicz, wybrani na Zjazd 
W arszawski przez Zjazd Polaków w Ru- 
munji.

Z Szw ajcarji: D r. Edward Cros —  
Członek Z arządu Tow. „Polonja" w Ge­
newie.

Z W ęgier: Dr. Jan  B a rte k —  Wice­
prezes Stow. Polaków na Węgrzech, ks. 
W. Dank —  kapelan kolonji Polskiej i 
p. J. Raab — Rabin kolonji -polskiej wy­
znania Mojżeszowego.

Ze Stanów Zjednoczonych A. P. zgło­
szonych już jest około 20 delegatów, resz 
ta zgłoszeń nastąpi w dniach najbliż­
szych.

Jak widać z powyższych i z uprzed­
nich danych 1-szy Zjazd Polaków z Z a­

granicy obesłany będzie bardzo licznie 
przez delegatów - wszystkich bez wyjątku 
skupień polskich poza granicam i kraju. 
Jedynie Polacy z Litwy i Rosji nie będą 
reprezentowani na skutek panujących w 
obu tych państwach stosunków.

Fakt tak licznego przyjazdu delega­
tów, jak również stan pracy i przygoto­
wań Komitetu Organizacyjnego dają gwa 
rancje, że Zjazd wypadnie jaknajlepiej 
i spełni swe zadanie.

Należy podkreślić, że społeczeństwo 
polskie rozumiejąc doniosłość organizowa 
nego Zjazdu oaniosło się bardzo przy­
chylnie do prac Komitetu O rganizacyjne­
go, biorąc w nich czynny udział. Dowo­
dem tego —  w spółpraca szeregu organi- 
zacyj i stowarzyszeń w Stołecznym Komi 
tecie Przyjęcia Delegatów Zjazdowych o- 
re.7 zgłoszenie do udziału w uroczystoś­
ciach pierwszego dnia Zjazdu. Z pośród 
zaproszonych przeszło 70 organizacyj i 
instytucyj społecznych większość z nich 
dala odpowiedź pozytywną oświadczając 
gotowość wysiania swych przedstawicieli 
i pocztów sztandarowych dla wzięcia u- 
działu w pochodzie do Grobu Nieznane­
go Żołnierza i otwarciu Z jazdu w Sej­
mie.

W dniu 18 b. m. po poł. po zakończę 
niu Z jazdu wszyscy delegaci udadzą się 
na dwudniowy pobyt do Poznania. P ro ­
gram  przewiduje: zwiedzenie Wystawy,
miasta, przyjęcie przez Komisarza Rzą­
dowego, wydanie bankietu przez miasto i 
t. p. W pierwszym dniu pobytu delega­
tów p. M inister Przemysłu i Handlu wy­
głosi odczyt p. t. „Polska pod względem 
gospodarczym ".

W Krakowie delegaci zwiedzą szcze­
gółowo miasto i będą przyjęci przez Pre- 
zydjum M agistratu. Jednym z ważniej­
szych punktów program u będzie zwiedze­
n ie  Wiawelu, pochód na zamek, uroczy­
ste zamknięcie Zjazdu i pożegnanie dele­
gatów. Ponieważ w tym okresie gościć bę 
dzle na Wawelu Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej prof. F Mościcki, Komitet O r­
ganizacyjny zwrócił się do Kancelarji Cy 
wilnej z prośbą o umożliwienie zbiorowe­
go pożegnania Pana Prezydenta przez 
uczestników Zjazdu.

Aby ułatwić . przyjeżdżającym  delega 
to-m skom unikowanie się z Komitetem u- 
ruchomi-ono na Dw. Głównym specjalne 
Biuro Informacyjne, które wskaże delega­
tom kwatery oraz udzieli wszelkich po­
trzebnych informacyj.

GŁOSY ! ODGŁOSY
MASKARADA

Głos Lubelski pisze:
— Ja k  przedstawiciele duchowni sekty 

am erykańskiej F r. H odura m askują się w Pol­
sce najlepszy przykład daje p. W ładysław Fa- 
ron, duchowny hodurowski z Zamościa. W 
ostatnich dniach widzieliśmy go na gruncie 
lubelskim, gdy przyjechał czynić sta ran ia , aby 
uwolnić swego towarzysza Heliodora Rogow­
skiego, który z powodu aw antur z m arjaw itam i 
w Markuszowie został osadzony w areszcie 
(czytaj „Glos Lubelski” z dnia 7 b. m .). P. Fa- 
ron ubrał się w palny ubiór biskupa rzymsko­
katolickiego, podawał się za biskupa swej sek­
ty i chodził po biurach urzędów państwowych, 
myśląc, że swą fanfaronadą zrobi wielkie w ra­
żenie i zmusi do pobłażania. Przecież zawiódł 
się mimo dziwnej tolerancji stosowanej przez 
nasze władze adm inistracyjne względem awan­
turniczych poczynań sekt w stosunku do Ko­
ścioła Katolickiego.

Dziwni są ludzie ci sckciarze. W alczą prze­
ciw Kościołowi Katolickiemu, ale przywłasz­
czają sobie jego nazwę, ty tu łu ją  się bowiem 
„Polsko - katolickim kościołem”, używ ają 
ubrań naszych księży, s tro ją  się podczas obrzę­
dów swoich w szaty liturgiczne katolickie i t. 
p., aby tylko w błąd wprowadzić naiwnych.— 
Słusznie też pisze ks. H enryk W eryński w 
lwowskiej „Gazecie Kościelnej" z dnia 7 b. m.j

— „Gdybym się ubrał w m undur oficerski, 
przypiął epolety oficerskie, słusznie aresztowa- 
noby mnie za nadużycie. Dlaczego tylko inną 
m iarę stosuje się, gdy chodzi o nasze mundu­
ry  kapłańskie?

Oto pierwszy lepszy sekciarz w rodzaju ho- 
durowych tak  zwanych księży ubiera się bez­
karnie w rewerendę rzymską, „biskup” Faron 
et consortes przywdziewają fiolety na wzór 
rzymskich, piersi swe zdobią krzyżem na wzór 
biskupów rzymsko-katolickich. Czynią to pu­
blicznie no oczach władz bezpieczeństwa. Przy­
wdziewają nieprawnie szaty kapłańskie nasze, 
pyszniąc się dystynktorjam i, przysługuj ącemi 
jedynie prawowitym biskupom rzymsko - ka­
tolickim, w prow adzają w błąd nieuświadomio­
ne należycie jednostki ze sfer najniższych, któ­
re fascynują pozorami Kościoła w ten sposób. 
Jest to przecież nadużycie jask raw e”.

Rzeczywiście w imię porządku publicznego, 
w imię rzetelnej wolności religijnej w pań­
stwie takie szantaże maskaradowe powinny 
być tępione i karane. Przecież Kościołowi Ka­
tolickiemu za tysiącletnie istnienie w naro­
dzie polskim należy się obrona przed działa­
niem wszelakich sekt, a tem bardziej tak  roz­
kładowego czynnika, jakim  je st sekta am erykan 
ska F r. Hodura, propagowana przez p. W ła­
dysława F arona, byłego księdza diecezji ta r ­
nowskiej, a dzisiaj udającego apostoła w stro ­
ju  biskupim.

Z WYCHODZTWA W CZECHOSŁOWACJI
Jedno z większych skupień emigracji 

polskiej znajduje się w Czechosłowacji. 
Polscy emigranci zatrudniłem są przew aż­
nie w  przemyśle metalowym i górniczym.

Pod względem oświatowym, zaw odo­
wym emigranci jakoś dają sobie radę, 
skupiając się obok „Domu polskiego" w

skutecznie

M orawskiej Ostrawie. Gorzej spraw a 
przedstawia się z duszpasterstwem pot- 
skiein. _ W M orawskiej Ostrawie, gdzie 
znajduje s.ię około 40000 robtników pol­
skich, niema polskiego księdza. iRobotni- 

. cy polscy czynią starania, aby otrzymać 
polskiego księdza, alb jak dotychczas, bez 
(KAP.).

KULISY
Robotnik podaje:

— Sąd Okręgowy w Katowicach uchwałą r  
dn. 2 lipca zniósł konfiskatę num eru z dn. 23 
czerwca „Polonji” — organu p. Wojciecha 
Korfantego, ściślej mówiąc — zniósł konfiska- 

[tę  przeważnej części artykułu  p. t . : Z za kulis 
| sanacji m oralnej. „Polonja” powtórzyła wczo­

ra j ustępy, zwolnione od konfiskaty; ustępy 
te zaw ierają szereg oskarżeń n a tu ry  krym inal­
nej pod adresem p. Wojciecha Stpiczyńskiego, 
b. redaktora naczelnego „Głosu P raw dy”, i p. 
S tefana Olpińskiego, b. dyrektora adm inistra­
cyjnego „Głosu P raw dy”.

Oskarżeń tych nie powtarzamy, ponieważ 
nie możemy osądzić, czy są one prawdziwe, 
względnie o ile są prawdziwe.

Sądzimy, że wydawnictwo „Głosu Prawiły* 
obowiązane je s t wobec opm ji albo zaprzeczyć 
oskarżeniom „Polonji”, a w takim  ra^ie pocią­
gnąć ją  do odpowiedzialności sądowej, albo też 
wyjaśnić nieporozumienie, jeżeli zachodzi tu  
jakieś nieporozumienie

Dodać należy, iż autorem owego arty­
kułu w „Polonji" jest p. Adolf Nowaczyń- 
ski. Zwolnione zaś od konfiskaty ustępy 
artykułu przedrukowały również ABC z 
dn. 10 b. m. i G azeta W arszaw ska z dn. 
11 b. m. Głos Prawdy zatem milczeć nie 
powinien.
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ŻYC5E KATULECKIE
AKADEMIA PAPIESKA W SOCHACZEWIE

ZJi-ZD S30ALICYJ MARIAŃSKICH

W ubiegłą niedzielę w  Sochaczewie w 
pięknie przybranei sali Domu Ludowego, 
odbyła się uroczysta Akadem ja ku czci 
Ojca św. P iusa XI z okazji 50-leci a Jego 
pracy kapłańskiej. *Na całość złożyło się: 
zagajenie iks. dziekana W. Trojanow skie­
go, referat delegata Komitetu Głównej 
Akcji Katołickiej p. A. Góreckiego, sze­
reg utw orów  wykonanych przez chor 
„Dzwon*' pod k itro w ix tw em  p. dyr.

M alczewskiego, c raz  „Hejnał** Konopnic­
kiej, wykonany przez członkinie Stow a­
rzyszenia Młodzieży Polskiej.

Zaznaczyć należy, iż mimo niepogody 
publiczność przybyła dość licznie. O uczu 
ciach, jakie są żywione w  stosunku do 
Wielkiego i tak w  Polsce bliskiego jubi­
lata, św iadćzyły frenetyczne oklaski i 
okrzyki w znoszone na cześć Ojca św.

KRYTYCZNE WYDANIE VUL6ATY
śm ietć, któia zaskoczyła z w iosną r. 

b. uczonego angielskiego Kardynała kar­
alnego, G asquet‘a, przewodniczącego 

papieskiej komisji, powołanej do zrew i­
dowania i nowego wydania tekstu Yul- 
gaty, tvłko na krotki, przeciąg czasu zatai- 
m ewała postęp prac komisji. Jak  wiado- 
ino, komisja ta powołaną została przez 

Papreża 'Prusa X w  r. 1907 w  celu zrewi- 
dow a .ia tych przekładów łacińskich Bi- 
błjii św., które od czasu soboru trydenc­
kiego dla użytku kościelnego i teologicz­
nego zostab  uznane za autentyczne. Pa­
pież Benedykt XV w  r 1914 rozszerzył 
zadanie komisji, polecając jej opracow a­
nie krytycznego wydania tekstu Yulgaty.

K ierownictwo pracy po zmarły™ K ar­
dynale Gasąuet objął dotychczasowy w i­
ceprezes komisji, opa+ Amelh, którem u 
oumaga w tern O. Quentin, uchodzący od 
daw na za uczonego znawcę tej specjalnej 
dziedziny. Komisja pracujłe w  rzymskim 
pałacu Papieża Kaliksta, w dzielnicy 
['rastwere Po  wydaniu pierw szego tomu., 
zawierającego tekst Genesis, oraz prole­
gomena i wstęp do Bihlji i do Pentatleu- 
chu, (pracuje obecnie komisja nad dalsze- 
mi trzem a to m arn , które mają objąć tekst 
ksiąg: E \odus, Leviticus, Numeri i D pu- 
toronomium oraz  księgi Jozuego, sę­

dziów i Ruth. Komisja pracuje z iście be­
nedyktyńską pracowitością, starając się, 
by nowe wydanie w możliwie jaknajwięk- 
szym stopniu odpow iadało wymaganiom 
naukowym i posiadało charakter w yda­
nia zupełnego. Czynione są poszukiwania 
w óbljotekach całej Lum py, dokonywa­
ne zdjęcia fotograficzne ważnych rękopi­
sów, które służą następnie pracownikom 
papieskiej komisji, oorównyw ającym  z 
największa dokładnością różne niezliczo- 
nie sposoby odczytania i przełożenia od­
nośnych ustępów. Olbrzymi materjai do 
rewjzji tekstu Pentateucnu objął sam O. 
Queniin, opierając się na badaniu, licz 
nych rękopisów. Tekst Genesis uległ w 
wielu miejscach zmianom. Jak słychać jed 
nak, zmiany te w  większości wypadków 
sprow adzają s'-ę do poprawienia tekstu 
pod względem literackiej formy. Zmiany 

;te dokonane w  nowem wydaniu, będą 
opatrzone przypiskami, powołującemu się 
na dokumenty, tak, by na przyszłość nie 
zachodziły wątpliwości co  do tekstu.

W ydrukow ania Vulgaty podjęła się do­
św iadczona w  tei d7;edzime „Tipografia 
P o lig lo to  Yaticana** Ukończenie tego do 
niosłego dzieła zostanie przez Ojca św. 
specjalnie ogłoszone (KAP.).

W  dniach 1 i 2 b. m. odbył się w  W il­
nie w  rnurach klasztoru OO. Jezuitów  
zjazd Sodalicyj M arjanskich szkół śrcd 
nich. Licznie przybyli ćeiegaci zwłaszcza 
z Łomży, Białegostoku i G rodna. P rze­
wodnią myślą zjazdu była zasada: „Być
konsekwentnym katolikiem w  życiu pry- 
watnem i publicznem**. Referat na ten te­
mat wygłosił akademik p. Stomma, soda- 
lis, znany na gruncie wileńskim entuzja­
sta spraw y katolickie;

Pr7ed zjazdem kilkudziesięciu matu­
rzystów ze szkół średnich z rozmaitych 
krańców archidiecezji wileńskiej odbyłc 
rekolekcje przed now ą drogą akademic­
kiego życia. Na zakończenie zaś zjazdu 
młodzieży sodalicyjnej częśo znaczne zwie 
dziła pod przewodnictwem przedstawi-’ 

I cieli Stowarzyszenia Ml. Akad. „O dro­
dzenie** historyczne i religijne zabytki wi- 

1 ueń-side (KAP.).

K U L T U R A  I S Z T U K A
DARY W MAJU 1929 D IA  MUZEUM NARODOWEGO W WARSZAWIE

Rysunek O rłow skiego ofiarował prof Ryszkiewicz. 'Tablicę kamienna z napii 
dr. Jan  Lewiński. Koszyk arabski z Oazy sem- „Ulica św Irzego“' — Edwa-rd Woj- 
Biskia oraz sztylet z Assuanu — A lek -! Ciechowski. „Rękopisy Napoleona w  Roł- 
sander Janowski. Pamiątki 1863 r.: 2 ,ęcle*‘, w ydaw nictw o W i .dera — H  eromffl
szpilki srebrne, krzyżyk wykonany przez i W-ikler. 7 afiszów wystawy w  Sewilli — 
zesłańca na Syberję, 6 drobnych druków i i Stanisława Sawicka. Różne katalogi 
kilkadziesiąt druków emigracyjnych z r. Tow. Szerzenia Sztuki Polskie, w śród  ob- 
1862 — Kazimierz Stefański. Tłok pie-'ryeh . Książkę „Patac Raczyńskich w  W ar 
czętny Kawalerji Narodowej z r. około szawiej*.— autor Zbigniew  Rewski. Kata- 
1790 oraz men tyk husarski rosyjski z po- log w ystaw y5 obrazów  Rafała iMralczew-* 
czątku 19-go w . — dyr. Bronisław Gem- ,skiego — Franciszek Studzińską Rękopis 
barzewski. 2 talerzyki fajansowe an g ie l- ' płk, Kamińskiego z r. 1831 — Tadeusż
skile — Zofja Bułakowska. Siatuetkę bron- 
zow ą Kościusżki oraz kordelas myśliw­
ski Sąd Grodki. Be zmian mosiężny z 
18-go wieku oraz książkę iekarską druk 
z początku w . 19-go — M arja Siekierzyń 
ska. Urnę wykopaną na cmentarzu we 
wsi Krasy Borkowskie w ipow. w arsz.— 
Jan Bochenek. 3 młoty kamienne znale­
zione pod 1 urowum na Polesiu — Antoni

k-cbiercy Jana Radwana.

PRAWA AUTORSKIE

Nowakowski. Broszurę p, t.: „Piać Zam­
kowy w  Kaliszu!* — autor Kazimierz Ste­
fański. Broszurę ks. Czesława Lewan-doW 
skiego „Brat Albed** — Janina Berezow ■ 
ska Prasę menniczą, polską z m oaogra- 
mfcm króla Stannslawa Augusta oraz datą 
1768 — Syndykat Rolniczy w Czernko­
wie. 118 monet polskich srebrnych, 10 
miedzianych ; 2 rnonety rzymsLe — spad-

K A R jY m ł  van ro s s u ^
W ISLANDJI

Ajencja Fides donosi, że Kardynał 
Van Rossum wyjechał z Rizymu do Islan- 
dji, gdzie udzieli sakry biskupiej pierw ­

szemu wikai juszow* apostolskiemu 
landzkiemu i poświęci now ą katedrę 
Re;kjawiku (KAP).

1S-
w

PIERWSZY OPAT W NEUBURGU
Jak wiadomo, sławna, posiadająca b o ­

gatą tradycję fundacja w  Neuburgu, ko­
ło Heid ibergu , przeszła obecn;e po zgo- 
nile ostatniego posiadacza, barona Alek­
sandra v, Bemus, w posiadanie opactwa 
OO Benedyktynów w Beuron. Dotych­

czas fundacja była prywatna. Teraz zo­
stał m ianowany dla niej pierwszy opat. 
W ybór padł na znanego w  południo­
wych Niemczech O. Adalberta hr. v. Nei- 
perg, Benedyktyna z opactwa w  Beuron. 
(KAP.).

Rezolucja Komisji obrony praw intelektualnych w  Genewie,

Podkomisja, podkreśliwszy pierwsze 
wyniki otrzymane w  drodze Kwiestjonai ju
sza, skierowanego do poszczególnych ko
misy] krajowych, proponuje, aby ankieta 
była kontynuow ana i aby wyniki je;' były 
komunikowane komisjom krajowym w 
cęlu sprecyzowania warunków kontraktu- 
typu w  dziedzinie wydawniczej.

Podkomisja zaleca bardziej ścisłą 
w spółpracę z Instytutem W śpółpiacy In­
telektualnej, komisjami krajówemi w spół- 
pracy intelektualnej z Międzynarodowem 
Biurem w  Brnie i z M iędzynarodowym 
Instytutem p iaw a pryw atnego, a to  w  celu 
udoskonalenia prac nad systetna+vcznem 
gromadzeniem swych materjałów p raw ni­
czych, dotyczących p raw  autorskich.

Podkomisja pragnie popierać wysiłki

Instytutu w  celu ustalenia m iędzynarodo­
wych saokcyj jurysdykcyjnych w dziedzimfl 
praw a autorskiego i w  celu uzyskania -oz 
ciągnięci? międzynarodowej ochrony 
dziieł sztuki czystej na dzieła sztuk, stoso 
wamej.

W  spraw ie celowości u jednostajn ien i 
konwencji berneńskiej i konwencji hawan 
skiei o  praw ie autorsk;em podK-omisja pro 
ponuje zwrócić się do  międzynarodowe 
go  Instytutu w spółpracy mtdektra+nej a 
/padanie, wspólmie z Instytutem rzym­
skim i Biurem berneńskim celowości 
ogólnego [wrezumienia i o 'przeprow a­
dzenie uzgodnieniu między artykułami 
konwencji berneńskiej i konwencji ha- 
wańskiej.

H IE R O N IM  ZA LESK I.

N a  r o z d r o ż u
POWIFŚC.

25)
Mimo iznania tej konieczności myśl o mej była mu 

nad wszelki w yraz przykra, w jego duszy odbijało się 
takie przvwiazame do tejppemi, taka chęć dodzilerżema 
tego, co po  stryju odziedziczył, że sercem płakał, my­
śląc o ściśnięciu granic swej posiadłości.

Przejeżdżał przez Trześm óu wzdłuż długiego sze­
regu odbudow anych chat. Chłopi, k tó n ch  społvkał, 
’edni witali go Bożeni słowem, inni przyglądali mu się 
ciekawie, a jeszcze inni i tych było najwięcej — obrzu­
cali go chmur nem i nienawistnem spojrzeniem lub też 
odwracali Się od niego, kryjąc się jioza węgłami zrę­
bów.

Przy jednych w,ratach stał starszy chłop, który do­
strzegłszy powóz, w o zacy  Adama, począł dawać ja­
kieś znaki. \d am  kazał zatrzymać konie.

— Niech bedzie pochwalony...
— Na wieki.
— Z przeproszeniem pana dziedzica, mówił nam 

Anton Kłos, że pan dz edzic będą sprzedawali grunta...
— Nile wszystkie, sprzedam tvle, by małorolni mieli 

na czem pracować.
— To dobrze, ja także małorolny — mówił chłop 

—  gospodarze na swoim półmorgu, a za żoną wziąłem 
ćwierć tyle mego...

Obok powozu zaczęli się g rom adzę ciekawi, — u 
sąsiednich w rót przystanął przedstawiciel radykalnej

napartji — Józef Kawka. Złym wzrokiem  spoglądał 
Adama, skrzyżowawszy ręce na piersi.

— Tu się b u d u iece?  — zapytał Adam m ałorolnego 
gospodarza.

— Tu, panie dziedzicu, to  m aje obejść ile, a haju te 
trzy zaigony, to moja posiadłość

I w skazał ręką wąski pas ziemi zieloną runią po­
kryty.

—  Czemże to  żyć panie dziedzicu...
— Powiększycie sobie gospodarstw o....
— A ile pan dziedzic będą żądali z m orga?
— Jeszcze nie wiem, nie rozliczyłem się, ale zapew­

niam w as, źle cenę ustanowię umiarkowaną....
— Jakby niedrogo, kuipilbym z pięć m orgów...
Adam wydobył notes.
— Jak się zw 'erie panie gospodarzu?
— M ichał Grzela...

Podczas, gdy Adam notował jego nazwisko, 
G rzeła z wrócił się do Kawki:

— Zapiszcie się i w y Józefie, też macie jeno tę 
grzędę...

— Kupujcie — odpow iedział — wy, Kłos i w asze 
przyjacielstwo — mnie ta  nie pilno, zarzekam na refor­
mę rolną —  będzie g run t bez zapłaty i bez odszkodowa­
nia....

— Abyście nie pożałowali — zauważył Grzela — 
roz'kup;ą, co będzie do sprzedania...

— Ostanie i dla mnie — odparł Kawka,
— Temi dniami dam wam znać — rzeki Adam do 

Grzeli, skłonił się i ruszy! w dalszą drogę.
Czul na sobie nienawistne spojrzenia Józefa Kawki, 

któremi dziś obrzuca! go tak samo, jak wczoraj.

Dziwił się, że propaganda nienawiści, szerzona 
przez niesumiennych ludzi, tak rychło wydaje plony.

Myśląc o tłem, zaczął zwoln? wnikać w  siebie i. za­
stanaw iać sie także nad stanem swej duszy Zrozumiał, 
że i w  nim tkwi uczucie negatywne, ostry cierń jeżeli 
nie nienawiścią to w każdym razie nieprzyjaźni, zrodzo­
nej niedaw no... wczoraj dopiero! A wczoraj jeszcze ser­
cem ogarniał ten lud, bratn ią miuość niósł mu w utfie- 
rzie, gdy szed> z wwiągnięiem i ku niemu rękami,- aby 
g o  pow nac abv mu powiedzieć, że oct tej pory już 
wszystko z nrm dzielić będzie — dobre i złe, radości 
i smutki — znoj i pracę!... A on... on zaipowiedział mu 
wydarcie tej ziemi, k tórą go  Bog obdarzył, którą tak 
gorąco, tak serdecznie umiłowt ł dlatego, że jest polska 
ziemią, że jest -cząstką tej wfełkiej odrodzonej O j­
czyzny!...

P raw da —  spotkał Grzelę, natknął się na Kłosa, 
ale ci — zdaje się — należą do wyjątków z ogolnej re­
guły; wszak w przejeżdzie przez Trześniów  odczuł 
i noznał tę nienaw iść, którą, lud żywi do niego — i za 
co?...

— Czemuż tak sie stało?... Czemu pomiędz'- nim 
a ludem stanął szatan — mvślaf Adam — zły szatan, 
który dusze i serca ludzkie znileprawił i zatruł jadem
n ie n a w iś c i? !...

Zali- istotnie podłość tylko ii kłam mogą święcić 
triumfy i górow ać zawsze nad dobrem i p raw d ę? ' 
Czemuż tak się dzieje?... I to gdzie?... W Polsce?!... 
Przez Boga — w  tej Polsce, o której się śniło złoty sen 
od najwcześn ejiszych dni, którą się w duszyi wypieściło 
marzeniem, bólem i łzami — która miała być ra-iiem na 
ziemi, szczęściem wszystkich — całego narodu, obda­
rzonego wolnością!... (c. d. n.)
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ARCHEOLOGICZNE BADANIA W RZYMIE
. N a  ostatniem zebraniu Papieskiego In­

stytutu archeologji chrześcijańskie] przed- 
łc-żcno dzieło, składające się z wartośc-o- 
wych studjów  krytycznych o męczenni­
kach pierwszych wieków chrześcijaństwa, 
wydane pod skromnym tytuiem: Szkice
ha-gj-ograficzne". W „Szkicacn“ m. in. 
wykazano, że g rób  św. Zuzanny RzyR 
mianki, wspomniany w nieipewmem jako 
źródło historyczne dziele p. t.: „Passio S. 
Susannae“ niesłusznie uw ażano za w y­
mysł legendy, gdyż pewien kalendarz ko* 
ścielny z pierwszych w ieków chrześcijań­
stw a wspomina o  liturgicznej uroczysto­
ści na pamiątkę św. Zuzanny, obchodzo­
nej na via Salar.a, Wzniesiony w tern 
miejscu nagrobek podczas najazdów Go- 
tow  pod w odzą Alaryka został przenie­
siony do miasta, gdzie podczas później­
szych spustoszeń, jakim Rzym ulegał, za­
ginął.

Następnie w  dziele wspomnianem 
stwierdzono, że św. Euplus, męczennik 
Katanji na cześć którego poświęcony był 
w Rzymie kościół w raz z przylegającym 
klasztorem za bramą św. Paw ła, oook pi­
ramidy Cestjusza, wcale nie był kapła­
nem, jak sądzono, lecz człowiekiem świec 
kim, oraz, że zburzenie wspom nianego 
kościoła św. Euplusa nastąpiło nie w  roku 
1848 a już w 16-ym wieku, 'bowiem po­
chodzące z tego okresu katalogi kościelne 
i plany .Rzymu ire  czynią o kościele tymi 
żadnej wzmianki.

O. E. Fusuaroi, z zakonu GO. Karm e­
litów bosych, opisuje niedaw no odkry­
te galierje, przeznaczone na grzebanie 
ciał, leżące w  pobliżu bazyliki św. Pan­
kracego, gdzie natknięto się również na 
liczne szczątki m urów, które, zdaje się, 
są rumami t. zw. Cimetero d- 0 \ ravhla. 
Niektóre z tych galeryj, zdaje się, nie by­
ły;!-,używane do grzebania ciał; mają one 
praw dopodobnie podziemny korytarz, łą­
czący je z odkryłem! przed kilkoma laty 
galerjami pod nazwą Pineia dei Q uatro 
Venti..

Dyr. M arucchi opisuje podai owamy 
niedawno laterańskiemu muzeum chrześ­
cijańskiemu nieznany sarkofag m arm uro­
wy. na kiorym  w yobrażona jest posiać 
ludzka, siedząca na stolcu i trzymająca 
w prawej ręce różdżkę oliwną,, zas w le­
wej gołębia na latorośli winnej. Postać ta 
może równie dobrzie oznaczać Chrystusa 
Pana przyjmującego duszę zm arłego do 
szczęśliwości, wiekuistej, jak również sa- 
mego zmarłego, przyrzem stolec byłby 
symbolem przebywania w  raju; w skazu­
ją na takie znaczenie różne inne rysunki, 
znajdowane na sarkofagach

Archeologowie Klauser i Schneider są 
zdania, że ów stolec przejęty został ze 
staroegipskich wyobrażeń religijnych, 
według których dusza zm arłego bezpo­
średnio po śmierci _ zasiada na takim 
stolcu (KAP.).

RTZWÓJ FULTOGRAFJI W  POLSCE
Z chwilą, gdy radjostacja poznańska 

rozpoczęła stałe nadawanie obrazów  sy­
stemem. Fultona, zainteresowanie tele­
wizją w Polsce wzmogło się ogromnie. 
W edług informacyj posiadanych przez 
Polskie Tow arzystw o Fultograficzne w 
Polsce znajduje sile i obecnie około 150 
aparatów  odbiorczych systemu Fultona. 
A parat taki, który jest prosty i łatw y w 
obsłudze, kosztuje około 1.000 zł. i umo­
żliwia odbieranie obrazów nadawanych

przez telewizyjne stacje nadawcze euro­
pejskie. jak  słychać, statystyka ilości |e -  
iewizyjnycb aparatów  odbiorczych w Pol­
sce jest niekompletna, gdyż wymyka się 
zupełnie z pod kontroli przemyt tych 
aparatów  z Niemiec, który jest dość sil­
ny. Aparaty telewizyjne są narazie trak ­
tow ane tylko, jako mila rozrywka uzu­
pełniająca radjo, moga jednak oddać du­
że usługi władzom, a zwłaszcza policji i 
straży granicznej.

AMERYKANIE I NAUKA
Mimo wszystkich ekstrawagancyj i widać z urzędowych statystyk, jeden tvl-

szałonych pomysłów amerykańskich w yż­
sze szkoły Stanów Zjedn. cieszą się 
ogrom,nem poparciem społeczeństwa. Jak

ko uniwersytet w  Yale (Connecticut) orrzy 
mai w  roku ub. z dobrow olnych ofiar 
pryw atnych przeszło 100 milj. złotych.

KRYZYS KOŚCIOŁA ANGLIKAŃSKIEGO

ZA CZERWGNYM KORDONEM

„Daily Express“ podaje do wiadomości 
żle .Biskupi anglikańscy puwzięli trzyma­
ną dotychczas w tajemnicy decyzję w pro­
wadzenia m roo wszystko nowego rytuału 
z r. 1928. Z związku z tern kryzys Ko­
ścioła anglikańskiego wszedł w  stadjum 
decwikijące. Kościół anghkański - jest p ań ­
stwom y n  i jako taki podlega wiadzy 
Parlamentu. Parlam ent zaś, jak wiadomo, 

'o d rzu c i w  r. 1928 projekt now ego ■ ytua-

0

j łu i taki sam los spotkał pierwszy projekt 
z r. 1927.

Postanowienie zatem Biskupów jest 
jawnem naruszeniem autorytetu Parla­
mentu, wobec czego kola miarodajne 
przewidują pow stanie pow ażnego kon­
fliktu pomiędzy w ładzą ustaw odaw czą a 
hierarrhją kościelną, co bezwarunkow o 
musi znaleźć swói oddźwięk w  kraju (K. 
\ .  P.)

NAJMNIEJSZA GMINA
W piękne’ S-zwajcarji istniała do ostat­

ka najmniejsza na świ-ecie gmina i istnie­
je do dzisiaj najmniej zaludniona wioska-*. 
Jest to  gmina bahn, składająca sie z jed­
nej wioski tej nazwy, w  któnej mieszka... 
jeden tylko człowiek. iPrzyczyną takiej sy- | 
tua-cji było to, że wszyscy młodzi ludzile z

tej wioski poszli w  świat, szukając pracy, 
a starsi stopniow o pcwymneiali. Pozostał 
na miejscu jeden tylko żyww człowiek. 
Wobec tego w ładza gm inna została prze­
jęta przez władzę kantonalną, gdyż wójt 
nie miał luż nad  kim spraw ow ać swych 
rządów.

SZALEŃSTWA AMERYKAŃSKIE
W  Filadelf ii pow stało w  ost drich 

dniach t. zw. „Protection against Pad Spi 
rits Society", t. j. „Tow arzystw o ochrony 
przec:w  złym .duchom1'. Towarzystwo to 
zostało zalegalizowane przez odpowied­
nie w ładze amerykańskie.

W idać z tego, jak bardzo  rozszerzone 
są zabobony w Państwie Uncle Sams. 
Większość członków Tow arzystw a stano­
wią kobilety. Mężczyzn jest tylko 36 proc. 
W śród kobiel 5 proc jest zamężnych.

Reszta jeszcze wolnych. Cha raktery-
st.cznem  jest, że najm łodsza członkini 
Towarzystwa liczy 34 lata. (Po czternastu 
dniach legalnego istnienia Tow arzystw o 
liczyło już 2.305 członków.

Celem Tow arzystw a w edług statutu 
jest: „O brona ludzkości, a przedewszyst- 
k:em członków Tow arzystw a przeciw ko 
złym duchom, które zle swej nienawistnej 
złcści p ragną szkodzić człowiekowi w  je­
go prywat nem i społecznem życiu“ .

NAJSTARSZA BIBLIOTEKA W NIEMCZECH
N ajstarszą bb ljo teką w  Niemczech i tej bibljotlece dał uczony Konrad Konho- 

jest bibljoteka w Norymberdze. Początek ter, który przed 500 laty liodarowal mia­
stu sw e skarby książkowe.

WARKOCZE CHIŃSKIE.
W  prow incji Schan - Si znalazł się 

pewien liad - patrjota, imieniem Li He: 
W ang - Eang,^' który rozpoczął fanatycz­
ną propagandę za powrotem do noszenia 
warkoczy pizez Chińczyków. Główmy je­
go argum ent polega na tern, że po zdoby­
ciu przez naród chiński zupełniej niezależ­
ności politycznej od Europy, należy rów - 
meż uniezależnić się od niej w  zewnętrz­
nym wyglądzie i obyczajach. Głównym 
zaś i charakterystycznym dla Chińczyków 
szczegółem zewnętrznego wyglądu jest 
warkocz, który stał się poprostu symbo­
lem narodowym.

iNia zarzut, czyniony Li Hei W ang - 
Fang‘owi, że warkocz nie jest pochodze­
nia czysto chińskiego, ałle mandżurskiego, 
fanatyk odpowiada, iż ma w posiadaniu 
stare dokumenty z czasów „wojujących 
pansiw " w  odległej starożytność,, z kto- 
jcych raadar, be nosze ir- w arkocza było w

Chinach od niepani'etnvch czasów p rak ­
tykowane i że ta moda z Chin przeszła 
do 'innych sąsiednich narodów. Później 
zaniechano tego zwyczaju, a dopiero 
Mandżu - Tatarzy w prow adzili go  zno­
wu. Nie było to  więc żadną nowością,, 
przejętą zzewnątrz, ale oryginalnym sta­
rożytnym zwyczajem chińskim. Dzisrejszie 
Chiny pow inny przedewszystkiem we­
dług niego, w ten sposób swą chińskość 
zaakcentować.

Li Hei W ang - Fang ma się zwrócić 
do Rządu centralnego z żądaniem, by ten 
jako obowiązek nakazał wszystkim Chiń­
czykom noszenie warkocza.

iMimo wielkich różnic i antagonizmów 
Chin i Europy, wątpić jednak należy, czy 
nowoczesny,;Rzad chiński przejmfe' się 
zbytnio argumentami Li Hei W ang - 

1FangG.

Polacy w  7SSR. Na odbytym Wisziech- 
resyjskim z-jeździe luaności polskiej w  
ZSSR. om awiana była spraw a sytuacji 
ludności polskiej w  Związku Sowietów. 
Delegaci wybierani przez luaność polska 
w  poszczególnych okręgach przepuszcze­
ni byli przez odpow iedni filtr polityczny 
w  rezultaicie czego na Zjeździle zndeźli 
się jedynie komuniści Oczywiście obrady 
toczyły się poza sprawami bieżącemu nad 
zjazdem warszawskim. W ’ rezultacie po­
wzięto rezolucje, w  której delegaci doma­
gają się od komitetu w arszaw sldego rewi­
zji sw ego stanow iska co do udziału dele­
gatów  ludności polskilej w  ZSSR.

Przeciw 'kom unistom . We w s1 Chi- 
trowśzczyna w  tulskiej guiberji- aresz­
tow ano 6 zamożnych włościan, którzy 
uprawiali kontrrewolucyjną działalność, 
paiąc i niszcząc majątki miejscowych ak­
tywnych komunistów włościan.

Kursy bezbożników. — W  Mińsku za- 
Kończyły się kursy, mającie na celu przy­
gotowanie nowych agitatorów  antyreligij-1 wie.

nych. Kursy obejmują 54 osoby, w  tern 48 
mężczyzn i 6 kobiet. Wobec g romadrue 
powracającej ludności na tono kościoła 
wykłady odbywały się w -nadzwyczaj przy 
spieszonein tempie.

Śmierć 11 robotników. — W  tutejszej 
fabryce kauczuku nastąpiła eksplozja w 
następstwie której 11 robotników  ponio­
sło śmierć.

Rozstrzeliwują... — W  tych dniach sąd 
najwyższy na Białej Rusi Sowieckiej w 
M ńsiku skazał na karę śmierci niejakiego 
Kcrnieja Pinczuka1, członka tajnej organi­
zacji komunistycznej na Białej Rusi Sowie 
ckiej, ,za zabójstwo działacza komunistycz 
nego B'anki,. W yrok wykonano.

Fikcyjna czystka. Tak zw ana „czystka" 
okazała się jednym z r ic k ‘ów agitacyj­
nych rządu sowieckiego. Pisma sowieckie 
donoszą, żle we wszystkich miejscach, 
gdzie zaszły wypadki wydalenia z partji 
w  związku z „czystką" na ińejsce usu­
niętych licznie przybywaj? now i członko-

Z E  Ś W I A T A
ZAMACHY BOMBOWE. — N a dom pry­

w atny lan d ra ta  w Szlezwiku Holsztyńskim 
dokonali nieznani sprawcy nocy ubiegłej zam a­
chu bombowego. Około godz. 3.30 wybuchła 
m aszyna piekielna, niszcząc zupełnie jedną ze 
ścian budynku, w yrządzając pozatem liczne 
szkody w urządzeniu. O fiar w ludziach nie było 
Jest to już siódmy z rzędu zamach bombowy 
od listcnada roku ubiegłego. P rasa  berlińska 
wskazuje na hitlerowców, jako na tych, klórzy 
przez swą akcję podżegawczą przeciwko dzia­
łalności władz państwowych wśród mas chłop­
skich doprowadziły do tego rodzaju anarchji.

BUŁGARSCY KOMUNIŚCI — „United 
Pres«’' donosi z Sofji, że policja aresztow ała 
80-ciu komunistów, którzy odbywali ta jne  
schadzki w górach, znajdujących się w okoli­

cy Sofji. Komuniści ci zamierzali zorganizo­
wać w Sofji s tra jk  jeneralny w dniu 1 sierp­
nia, w którym  to dniu n a  całym świecie odby­
wać się m ają  dem onstracje komunistyczne 
przeciwko wojnie.

LOS PANGALOSA. — W edług doniesień 
dzienników z Aten, jen. Pangalos został dzi­
siaj wypuszczony na wolność za kaucją.

O ZAMACH N-4 KEM ALA - PASZĘ. — 
Wedlu doniesień dzienników z Konstantjwouo- 
la, rozpoczął się wczoraj w Smyrnie proces 
przeciwko Turczynce Każdej - Hanum oraz 
przeciwko je j mężowi, matce i siostrze, z pc 
wodu zamachu na życie prez iden ta  państw a 
M ustafy-Kam ala-Paszy.

BILANS WYBORÓW W HOLANDII
W  polityce międzynarodowej H olan­

dia nie odgryw a ważnej roli, i dlatego z 
tego punktu widzenia wybory me budziły 
zaciekawienia, Ale zato zainteresować 
one powinny znawców współczesnej de­
mokraci' parlamentarnej, gdyż rzadko się 
zdarza, by wybory przyniosły tak zniko­
mo małe zmiany, jak obecnie w  H ołardji

P rzy  poprzednich wyborach, w  roku
1925 weszło do Parlamentu 30 przedsta­
wicieli partji katolickiej, 24 socjalistów, 
13 „antyrewołucjonistów", 11 „chrześci­
jańsko - historycznych", 9 liberałów, 7 ra 
dykalow i kilku przedstawicieli, małych 
partyjek. Większość miały więc stronn i­
ctwa- um iarkowane, które stworzyły g a ­
binet Colvna. Jego miejsce zajął w  marcu
1926 r. pozaparlam entarny Rząd de Gee- 
ra, w którym Ministrem Spraw Zagra­
nicznych jest p. Beełaerts von Bloklano, 
znany nam z siesvj Ligi N arodów  jako 
spraw ozdaw ca spraw  polsko - litewskich.

Obecne wybory przeprow adzone w  d. 
3 hpca, me przyniosły prawie żadnych

zmian. Na 100 miejsc w  Parlamencie ha­
skim znowu 30 obsadzą katolicy, 24 so- 

! cjahści, 11 „chrześcijańsko - historyczni", 
i t. d- Kilka stronnictw straciło lub zy­
skało po 1 mandacie, a-le ogólny obraz 

1 Parlamentu nie uległ zmianie.
Poniew aż kto nie głosuje, ma płacić 

grzywnę w  wysokości 1 guldena, przeto 
Drocent głosujących był ba dzo w ysm  i; 
Żle skład Parlam entu prawie sie nie zmie­
nił, to tłumaczy się nietylko tern, żle Hołan- 
dja nie miesza się do do wielkich pnoble- 
mów międzynarodowych, lecz także tern. 
że istnieją silne i dobrze zorganizow ane 
partie polityczne. Im mniejszą bowiem 
jest masa bezpartyjnych a ciemnych oby­
wateli, źlle o  spraw ach publicznych Doin­
formowanych, a skutkiem tego dających 
się oodburzać sprytnym agitatorom  tern 
mniej radykalnych zmian przy  wyborach, 
lem większa gw arancja stałosc' rz ą d ó o . 
Naturalnie jest jeszcze jeden w arunek- 
Rząd musi bvc w walce wyborczej neu­
tralnym. W Holand ji ta zagada jest uzna­
wana (S-AJPL
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Unieważnienie wyboru prezydenta
Dtecyzją z dnia 4 iipca r. b. p. Woje­

w oda Białostocki unieważnił w ybór p. 
Edw arda Stępniewskiego na Prezydenta 
m. G rodna >. polecił kom isarzowi rząd o ­
wemu Racząszkowi zwołanie następnego 
posiedzenia organizacyjnego Rady Miej­
skiej.

O j c ó w
Ankieta'w oprawie rozwoju Ojrowa

Ostatnio odbyła się w Ojcowie ankie­
ta w sprawile rozwoju tej miejscowości, 
zwołana przez urząd wojewódzki w  k iel- 
ca<h na wniosek tamtejszej w ojew ódz­
kiej komisji turystycznej. Wzięli w  niej 
udział dclegaci w ladz wojewódzkich, po­
wiatowych i. miejskich, instytucyj tury­
stycznych i krajoznawczych, jako zainte 
rcsowanych rozwojem Ojcowa. Przew od­
niczył wice-wojewoda kielecki, p. dr. A. 
Krebh

W wyniku ankitety uznano za pożąda­
ne w prow adzenie w najbliższym czasie w 
Ojcowie komisji klimatycznej, któraiby 
kierowała sorawam i uzdrow iska, wysmo­
łowanie szosy prowadzącej prze? Ojców, 
aby uniknąć kurzu, który daje się obecnie 
bardzo we znaki, wyznaczenie miejsca po 
stoju cła sam ernodów  i autobusów, któ­
rych obecnie przybywa do Ojcowa bar­
dzo dużo, rozbudow ę ścieżek turystycz­
nych w  okolicy, wydanie przew odnika po 
O jco w i, gdyż przedwojenny jest już nie­
aktualny, budowę dużego domu wyciecz­
kowego dla wycieczek zbiorowych i t. p.

Poruszono też potrzebę usunięcia z te­
renu uzdrow iska luźnych grobów  w ojen- 
nychpyporuzTzucanych obecnie po całym 
Ojcowie przez stw orzenie cmentarza w oj­
skowego.

KOLNO 
Zabójstwo policjanta

W  czasie pościgu za złodziejami zabity 
został strzałam i z rew olweru przez nie­
ujawnionych narazie spraw ców  ood wsią 
Dobrzyjalowo, w powiecie kołneńskim, 
szeregowy P. Pi, M atuszewski, z obsady 
posterunku policyjnego w  Rogienicach, 
pow. kolneńskiego. Cha ra t terystyczneni 
jest, że przy zabitym nie znaleziono ka­
rabinu. Na miejsce zabójstwa wyjechał 
niezwłocznie naczelnik Urzędu Śledczego 
w Białymstoku, p. nadkomisarz Szafrań­
ski.

MODLIN 
Wybuch miny.

Podczas odbywających się ćwiczęń sa 
p c ó w  w  Modlinie, poza obrębem fortecy, 

]w  czasie zakładania' miny przeciwczołgo- 
jwej przez siei żarna' Józefa Zientarskiego1, 
który był metr pod ziemią ,nastąpił przed­
wczesny wybuch. Sierżant Zientarski padł 
zabity na miejscu. Nadto uległo poranie­
niu 4-ch znajdujących się najbliżej mirjsca 
wybuchu szeregow ców  4-go ip. p.: Bole­
sław Owczarek, Jakób Chwat, Jan  Zby- 
radowski i Bolesław Niedbała. Rannych 
przewieziono do szpitala w M cdłiaie, 
gdzie nałożono, pierwsze opatrunki na­
stępnie zaś przetransportow ano do W ar­
szawy i umieszczono w  szpitalu Ujazdów 
skim. Pierwsi dwaj — jako ciężko lanni, 
umieszczeni na oddziale chirurgicznym, 
pozostań — na oddziale ocznym. Na miej 
sce wypadku przybyły w ładze wojskowe, 
sądow e i żandarm erja i prow adzą w  tej 
sprawie dochodzenie.

STANISŁAWÓW  
Dwie ofiary pioruna.

W czasie szalejącej burzy ra d  Sadza- 
wą w powiecie bohorodczańskim schro­
niły się dwie wieśniaczki K atarzyna Glek- 
syn i Stefania Sowhaniuk p od  jodłę w  po­
lu. W drzewo to uderzył p iorun i poraził 
śmiertelnie obydwie. Natychmiastowy ra- 
tuniek dla przyprowadzenia ich do życia 
okazał się nadaremny.

W IINO
Odnalezienie skradzionej walizki 

ks. Arcybiskupa Jałbrzykowskiego
Skradziona dnia 1 b. m, na peronie 

stacji kol. M ałkinia walizka ks, A rc\b i­
skupa Jałbrzykowskiego, została odnale­
ziona przez policję w wiklinie nad Bu­
giem. Z zaw artości jej brak ło  tylko pa­
storału. Znalezioną walizkę odesl ano ks. 
Metropolicie do W dna.

WŁOCŁAWEK 
Katastrofa kolejowa 

Na torze kolejowym pomiędzy st. 
Chodecz a Kamienną pociąg towarowy 
nr 4481 jadący w  stronę W łocławka, 
wpadł na w agony puszczone luzem ze st, 
Chodecz, wskutek czego nastąpiło zderze 
me. Parow óz został rzucony do ro­
wu, zaś 15 w agonów  uległo rozbiciu. Za­
tarasowały one tor. M aszynista Józef Ja ­
nicki z A leksandrowa został ciężko ra n ­
ny, zaś pomocnik jego lżej. Obydwóch 
przewieziono do szpitala we Włocławku.

ż y c ie  g o s p o d a r c z e

PREMIOWANIE ZWIERZĄT NA P. W. K.

R A D  J O
Program  Polskiego Radjo na sobotę, dnia 

13-go b. m.:

215 kc. WARSZAWA 1395.1 m.
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Mu- 

z jk a  gram . 12.50— 13.00 P. W. K. 13.00 Kom.
15.40 Kom. gosp. 16.15 Kącik a rt. 16.30— 17.15 
Muzyka gram . 17.15 Kom. 17.25 Odczyt p. t . : 
Zabiegi magiczne w polskich obrzędach wesel­
nych. 17.U0—18.00 P. W. K. 13.00 Program  dla 
dzieci. 19.00 Rozmaitości. 19.25 Kom. roln.
19.56— 20.05 Sygn. czasu. 20.05 Odczyt p. t.: 
O rganizacja wycieczek krajoznawczych. 20.80 
Koncert pop. 22.00 Kom. 22.05 Kom. 22.45—
23.45 Muzyka tan.

721 kc. KATOW ICE 416.1 m.
16.15— 16.30 Kom. gosp. 16.30— 17.25 Kon­

cert gram . 17.25— 17.50 Aud. literacka. 17.50—
18.00 Kom. P. W. K. 18.00— 19.00 Transm . 
z K rak. ±9.00— 19.20 Rozmait. 19.20— 19155 
Aud. wesoła. 19.56— 20.00 Sygn. czasu. 20.00 
—20 30 Odczyt z cyklu N auka o Pulsce. 20.30
23.45 Transm . z W arsz.

P5Ó kc. KRAKÓW 314,1 m.

15.40 Transm. z W arsz. 16.30— 17.25 Muzy­
ka gram . 17 25— 17.50 A ktualja. 17.50— 13.00 
Kom. P. W. K. 18.0u— 19.00 Aud. dla dzieci.
19.00 R o zm ait« « . 19.25 T iansm . z W arsz.
19.56—80.00 Sygn. czasu. 20.00— 20.05 Pro­
gram  20.05—20.30 Polityka zagr. 20.30 Kon­
cert. 22.-00—22.45 Kom. z W arsz. 22.45—23.45 
Muzyka tan.

883 kc. POZNAŃ 339,8 m.
7.00—7.15 Gimn. poranna. 12.20—1.2.50 Ra-. 

d jugraf ja . 12.50— 13.00 Kom. P. W. K. 13.00—
13.05 Sygn. czasu. 13.05—14.00 Koncert gram. 
14.00— 14.15 Giełda. 14 15— 14.30 Kom. gosp. 
16.30— 16.45 Gawęda harc. 16.45— 17.05 K urs 
ang. 17.05— 17.25 Odczyt o dziennikarstwie. 
17.25— 17.50 Kwitnące słowo. 17.50— 18.00 Ko­
m unikat P. W. K. 18.00— 19.00 Program  dla 
dzieci. 19.00— 19.20 Nadprogram . 19.20— 19.4Ś 
Klub mandolinistów. 19.45— 20.00 Ze św iata ko­
biecego. 20 00—20.15 Odczyt p. t . : Życie sceny
20.15—20.30 Odczyt p. t . : Życie ekranu. 20.30 
—22.00 Koncert popul. 22.Ou— 22.15 Sygn. cza­
su. 22.15—22.45 R adjografja. 22.45— 24.00 Ra- 
d jokabaret gram . 24.00— 02.00 66 Koncert 
nocny.

658 kc. W ILNO 455,9 n .
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Mu- 

z jk a  gram . 12.50— 13.00 Wieści z P. W K.
18.00 Komun. met. 16.40— 17.00 Program . 
17 00— 17.50 Muzyka gram . 17.50—18.00 Wie­
ści z P. W. K. 18.00— 19.00 Transm . z Krak. 
19.10— 19.35 Psychologja dziecka w  wieku 
przedszkolnym. 19.35—20.05 Program . 20.05— 
20.30 Feljeton aktualny. 20.30—22.40 Transm . 
z W arsz. 22.45—23.45 Muzyka tan.

ZAGRANICZNE
18 20 Wiedeń. Koncert kameralny, 19.00 

F ran k fu rt. Koncert śpiewaczy z D arm stadtu.
20.05 Wiedeń. D er Cesar —  operetka J . S tra ­
ussa. 20.30 H am burg. Waidm is te r — operet­
ka J . S traussa. 21.00 Daventry. Wieczór 
Brahm sa. 21.10 Królewiec. Recital £arwpiaau-
wy. t

Na w ystawie hodowlanej P. W . K. w 
pokazie koni do najwyższych nagród pań­
stwowych w formie Grand Prix wysunię­
to stadniny hr. Czackiego z Porycka (W o 
łyń) oraz ord. Tw ardowskiej z Kobylnik 
(W ielkopolska) —  do państw ow ych dy­
plomów uznania stadniny hr. Łąckiego z 
Posadow a, radcy Chłapowskiego ze Sta- 

. wian, hr. Łosia z Piotrowic oraz Romana 
ks. Sanguszki z Gumnisk. Pozatem wyda­
no szereg nagród w formie złotych srebr­
nych i bronzowych medali, wreszcie na­
grody pieniężne.

Na wyszczególnienie zasługują stadni­
ny ks. Lubomirskiego z W ielichowa, St. 
Karłowskiego z Szelejewa, Oertzena z Pę­
powa, hr. Kwileckich z Dobrojewa, M. 
Niemojewskiej z Lubstowa, Hollafza z 
Buczka, S tarnaw skiego z Guzówki, R. J. 
hr. Potockich i  Behema, hr. Żółtowskiego 
z iMszczyczyina, hr. Mielżyskiego z lwna, 
Hutten - Czapskiego z Modrzą, hr. My- 
cielskiego z Gałowa, Świderskiego z Mo­
krego LiDia, hr. Szeptyckiego z Łabunia, 
Drostego z Uchorowa, Budnego z Rejow­
ca, Lossowa z Gryżyny i wielu innych. 
Nagrody pieniężne pochodziły z Min. 
Rolnictwa i Min. Spraw  W ojskowych 
(ogołem 180.0UU zł.).

Najwyższe odznaczenia w dziale trzo­
dy chlewnej, przyznano p. A. Budnemu 
z Bychawy (grand prix prop .), p. Clock- 
zin ze Strychow a (oaństw ow y złoty me­
dal prop .), p. I. Żyliczowi z Góry (pań­

stwowy zloty medal prop .), p. Piaszczyń- 
skiemu ze Snopkowa (państw ow y zioty 
medal prop .). Nagrody te przyznane zo­
stały przez komisję sędziow ską jedynie za 
grupy rodzinne wzgl. hodowlane. Poza­
tem przyznała komisja kilkadziesiąt na­
gród w formie złotych srebrnych i bron­
zowych medali. Z pomiędzy nagrodzonych 
hodowli wymienić n a leży  pp. Stokow­
skiego z Płocka Dąbrówki, Pawlikpw- 
skiego z M ichałowic, M odrowa z Bączka, 
hr. Kwileckiego z Kobylnik i Kwilcza, Tur- 
nego ze Slomowa, Grabowskiego ze 
Zbietki, Schwarza z M alenina, D-ra Kirch 
hoffa z Giołkowa, G ierkego z Łojowa, hr. 
Szołdrskiego z Gołębina i t. d. W skład 
komisji sędziowskiej wchodzili pp. Dr. 
M alsburg z Dublan, Czarnowski z Młoko- 
szyna. Inż. Ciemiołoński ze Lwowa oraz 
inspektor Z jasielski z Poznania.

W yniki prem jowania owiec. Do naj­
wyższych nagród państw ow ych wysunię­
to owczarnie: Dąbrówka, Sucumin, W t- 
niary —  Czyżów oraz Norkowy (pań­
stwowy złoty m edal). Pozatem  komisja 
sędziów przyznała szeregowi owczarń 
i pojedyńczym okazom nagrody w formie 
złotych srebrnych i bronzowych meaali. 
W ymienić tu należy owczarnie: Żabia- 
wola, Krokowa, Lisnowo, Zamek, Lipie- 
nek, Bąkowo, W ie s ie , Gołębiewko, Qo- 
towo, Łobek, Poastolire, Dobrzyniewo, 
Snopków, Łobżenica, Wielki Łęck, Sie- 
birczyn, Somianka, W ale wice, Guzówka i 
inne wybitne hodowle.

NOWF BANKNOTY DOLAROWF

W edle doniesień dzienników z Nowego 
Jorku, puszczone zostały dziś w obieg no­
we banknoty amerykańskie, przyczem rząd 
zaoszczędza' obecnie rocznie pół miljona

dolarów  na papierze i druku. Nowe ban­
knoty posiadają bowiem tylko dwie trze­
cie wielkości banknotów  dotychczaso­
wych.

KRYZYS W PRZEMYŚLE W  ZAWIERCIU

Przemysł włókienniczy w Zawierciu 
przeżywa poważny kryzys gospodarczy. 
Szereg firm handlowych znajduje się pod 
nadzorem sądowym. Tow arzystw o akcyj­
ne „Zaw iercie" zapowiedziało* po ukoń­
czeniu okresu urlopowego zwolnienie kil­

kuset robotników w razie niepopraw ienh 
sytuacji. Podobne redukcje zapow iadam  
są również przez Hulczyńskiego. Sytuację 
pogarsza fakt, że ani sejmiki, ani magi­
s tra t nie posiadają fuitduszu dla zatru­
dnienia bezrobotnych.

Z GIEŁDY

DEWIZY
Bełgja 123,93. Holandja 358.19 

Londyn 43.26 N ow y Jork 8.90. p aryż 
34.92 i jedna czwarta. P raga 26.38 i pół 
Szwajcaria 171 51. StoSkhołm 239.06. Wio 
chy 4o.t>6.

Dolai gatówk-owy w  obrotach poza­
giełdowych 8.88 i trzy ósme. Rubel zło­
ty 4.59 i pół. Gram  czystlego złota 5.9244

PAp IERY PROCENTOWE
4 proc. poż. inwestycyjna 106.50 —

107.00 —  106.75, 5 proc. pańsiw. ooż. 
premiowa dolarow a 62.50 —  61.25, 5 
proc. 'konweryjna 46.00, 6 proc. poż dola­
rowa 83.00 (zł. 738.70), 4 i pół proc. L. 
Z. ziemskie 48.50, 5 proc. L. Z. W arsza­
wy 52.25, 4 i pół proc L. Z. W a.szaw y

46.25, 8 proc. L. Z. W arszawy 67.00 —
06.75.

AKCJE:
B. Dyskontowy 126.00; iB. Handlowy 

116.00; B. Polski 158.75; B. Zw. Sp. Zar. 
78.50; Siła i, Światło 126.00: W arsz. Tow. 
fabr. cukru 32.00; Lilpop 28.75; Modrze- 
iów 25.0C — 25.25, Ostrowiec 80.50; Sta 
rachowice 26.75 — 27.00; Z iel, ra ew sj
123.00 — 123.50; Borkowski 10.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
PO ZN A Ń . Gęny rozumieją się za 100 icg. 

parytet wagon Poznań: żyto transportow e 
26.50— 27.50, pszenica 49.00- 50.0G, mą­
ka żytni 70 proc. 40.00, pszenna 65 proc 
70.00— "4.00, otręby żytnie 18.50— 19.50, 
pszenne 21.30— 22.00.

S P 0 K T
SPRAWA T. ZW. „ODSTEPNEG O" ZA ZNANYCH PIŁKARZY

Niepraw dopodobnie wysokie sumy, 
wypłacane za znanych piłkarzy tytułerr 
„odstępnego", -wywołały obecnie w  cale1 
angielskiej op nji publicznej wielkie obu­
rzenie. Spiaw ą tą zajęła się już nawet a n ­
gielska Izba Gmin, gdzie poseł Gunston 
wvstąpił z wnioskiem, proponującym 
uchwalenie ustawy, zakazującej płacenia

osoby, znające

„odstępnego" w jakmjkołwieik badź formie, 
gdyż jest niegodnem dla państwa kuttu 
. iŁnego, aby piłkarzy popi ostu odsprze­
dawać. i

Angielska prasa sportow a nie podzie­
la jednak” poglądów  posła Oustona, wy­
chodząc z założenia, że ustawy, dotyczą­
ce sportu mogą opracowywać jodyrJe 
się na sporcie.

SPADEK PO SPORTOWCU
Przed b tk u  miesiącami zmarł w  An- 

glj' znany sportowiec, mistrz angielski, 
Gore. pozostaw iając swej żonie w snad- 
1ch 45.000 funtów steri^igów  (około 2

milionów zł.). P ozatar zarzariz-if, 
wszystkie jego nagrody, jak: puhary, me- 
'ćfefie i t. p. rozdane aostały ,gg© przyja­
ciołom i krewnym.

r
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ODEZWA DO LUDNOŚCI STOLICY
W związKiu z rozpoczynającym się w  

dn 14 b  m., Zjazdem Polaków  z zagra­
nicy, prezydent miasta m i  Z. Słomiński 
ogłosił do mieszkańców m. st. Wr.rszawy 
odezwę następującej treśu .

Dnia 14.7 r. b. pod Wysokim Pro- 
tektoratem P ana Prezydenta Rzpirtej Igna 
cego Mościckiego, M arszalka Józefa PP- 
suclalaego i Prym asa iKs. Kardynała Au&u 
sta H londa przy współudziale M arszal­
ków1 Sejmu i Senatu ora? Przedstawicieli 
Rządu I M iasta — zbiera się w gmachu 
Sejmu preiwszo w  na&zych dziejach Zjazd 
PoiaiKów z Zagranicy.

Ze wszystkich krańców Europy, Ame 
ryki i Azji zjadą się delegaci siedmiu rml- 
jonow  Polaków , którymi los me pozwolił 
razem z nami korzystać pod wspólnym 
dachem państwowym  z dobrodziejstw  
Niepodległego Bj tu.

Zjada się, aby nawiązać stosunki mię­
dzy sobą i kraien. macierzystym. Wielu z 
mch przybędzie do Polski pierwszy raz 
w  życiu.

W arszawa, 'k tóra w dobie najcięższej 
niewól] u siebie umiała się troszczyć o każ 
dy zakątek Ziemi Polskiej, o każdą duszę 

Iporska na obczyźnie, musi tleraz uczestni- 
i nom Zjazdu okazać Swą tradycyjną go- 
' ścinność.

Niech wszyscy, którzy rosić  beda od­
znakę zjazdową, spotkają się z Wasza 
pomocą, życz! wością i serdecznie wyciąg 
niętą dłon ą. Niech dnia 14.7 okna Wasze 
ozdobione będą, jak w  dniach naszych 
Świąt Narodowych. Niech każdy pospie­
szy Komitetowi O rganizac\ jnfiru Zjazdu 
z pomocą w swoim zakresie i, zadokumen 
tuje, że bierze udział w tym doniosłym 
dla nas momencie. Niech uczestnicy Zjaz­
du będą gośćmi nfetylke Komitetu O rga­
nizacyjnego, ale całej Stolicy, która jest 
Sercem Polski.

Prezydent Miasta (—) Imż. Zygm unt: 
Słonimski.

Adres K onrtetu Z j-zdu Polaków z Z", 
granicy: Hipoteczna Nr. S, tel. 533-28.

„DOM POLSKI NAD ADRJATYKSEM
TABLICA KU CZCI BOl ESŁAWA CHROBREGO

Dnia 8 lipca r. b odbyto się inaugu­
racyjne posiedzenie komitetu uroczysto­
ści odsłonięcia tablicy na cześć króla Bo 
lesława C hrobrego pa wyspie Sol-cie obok 
Sphtu w  osiedlu C hrobrzyn - spółdzielni 
jDom PoIsk nad Adrjatyluem" z nastę­

p u ją c '^  programem 1) zagajenie pref. 
dr. T Htlarowicza, p re z e s  spółdzielni 
„Dom Polski nad Adrjatykiem", 2) wy­
bór prezydjum zebrania: przewodniczący 
p. Aleksander Kraushar, prezes Towarzy­
stw a M iłośników Historji, assiesorowie: 
dr. W. Roszkowski, d\ rektor Pańsiw o- 
w&ł** Alu ze urn Zoologicznego w W ar­

szaw ie i W. Massalski, prezes T ow arzy­
stw a Geograficznego. P ió ro  trzymał ń; 
Z. Sowiński,-radca Min. Wyznań Religij­
nych i Ośw. Publ., 3) referat wygłosił p. 
dr. T. H ilarowicz o  zadaniach spółdziel­
ni oraz zorgam zowan.u uroczystości od­
słonięcia tablic© pamiątkowej na cześć 
króla Bolesława Chrobrego na budynku 
,,Dom Polski nad Adrjrdykiem", .Po dłuż- 
szei dyskusji ustalono napis tab lic^  pa­
miątkowej oraz p rogra.m uroczystości, 
która odbędzie się w  dniu 4 września r. 
b. Posiledzeni-e zakończono wyborem pre- 
zydjutn hono-i owegó ora-z Komitetu Wy­

konawczego tejże uroczystości.

UDZIAŁ W A R S Z A W Y  W „LOCIE
Wniosek M agistratu w  sprawie p rz \-  

stąp'em a gm,,iv m. W arszawy do pań- 
stwov.'o - sam orządowego przedsiębior­
stw a Lm ja Lotnicza „Lot“ upadł na ko­
misji finansow o - budżetowiej Padv Miej- 
skiej z tego powodu, że zrodziła się ona.- 
wa obciążenia gminy w  przyszłość) nie- 
wiadomemi zobowiązaniami z tytułu u- 
c’z ału yćfysi,bw-encjcnowanu 1Tnji lotniczej. 
W sprawie tej Min. Komunikacji wyjaś­
nia, ze p.erw ctna -kwota subwencji od 
samorządów uległa zmniejszeniu & 40 
proc. do 30 proc. ogólnej Kwoty. W ten 
sposób na1 W arszawp przypada me 530 
tysięcy zl., ,ak przewidywał projekt klu­
cza, lecz 300 tys. zl. Kwota ta- mogłaby: 
ulec podwyższeniu, gd jby  uiucho-mioue 
bv!y projektowane lirrje: W arszawa -W il­
no i W arszawa - Baranowicze. Okazuje 
się jednak, że uruchomienie linji- W arsza­
wa - Wilno nie jest możliwe z różnych 
uarazie w zględów , bnja zaś W arszaw a- 
Baranow itze nie iest aktualna wobec

■ ograniczonego ruchu nandlowego z Ro­
sją O -powstaniu innych połączeń w e­
wnętrznych trudno również mówić ze 
względu na niierentowność komunikacji 
lotniczej.

Gwarancja co do niewzrastania sub­
wencyj przypadających na samorządy 
brzmi w  piśmie Min Komunikacji, jak 
następuje: „W  związku z zobowiązaniem 
sam orządów wobec Min Komunikacji do 
’Wrotu części wypłacanych przez Min 
subwencyj spółce „Lot" przy obecnie pro­
jektowanych hnjach roczna wysokość po­
danych w  kluczu subwencyj nie powm na 
wzi osnąć, lecz przeciwnie —pow m na co­
rocznie maleć. Gdyby zaś subwencja przy 
padająca na samorządy, okazaia się nie­
wystarczająca, to różnica d-oplaty obciąży 
Min. Komunikacji, oraz pozostałych udzia j 
łow ców  w  ustalonym stosunku.

Spraw a wejdzie ponow nie pod obrady 
M agistratu i Rady Miejskiej.

K R O N I K A
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Dziś: Jana 
Jutro: Małgorzaty

W schód słońca g. 3.29 
Zachód godz. 19.55 
W schód księżyca 9.56 

Zachód godz. 23.3

DOWODY OSOBISTE
W  związku z mającemi powstać 26 od­

działami b iu ra adresow ego dla prow adzt 
nia meldunków, powstał projekt przeka­
zania tym biurom wydawania dow odów  
osobistych. Mieszkańcy przedmieść tracą 
bowiem niejednokrotnie wiele czasu przy 
wyrabianiu dow odów  osobistych, gdyż 
muszą się udaw ać z bardzo oddalonych 
dzielnic do ratusza dla uzyskania dow o­
dów Przyr n-owvm sustem.e w ydaw anie do 
w od ów odbywałoby się w  obrębie po- 
szczegi mych komisa-rj&tów  Policji Pań­
stwowej.

WYCIECZKA DO JUGOSŁAWJI
W  dniu 31 sierpnia r b. wyruszy do 

Jugosław ii wycieczka morska, organizo­
wana przez „Dcm  Polski ra d  Adriaty­
kiem'1. Wycieczka ta weźmie udział w  
uroczvstości odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej jcu czci króla Bolesława C hrobre­
go na wyspie Sofcie obok Spłitu (Spala­
ło) nad morzem Adrjatyckiem, na terenie, 
nazwanym  ku czci Chrobrego „Chrobrzy-

Unem
Uczestnicy wycieczki zwiedzą po dro­

dze Wiedeń i Budapeszt, a- w Jugosław ji1 
Zagrzeb, Split, T rogir, Solin, D ubrow ­
nik (Raguzę), Serajewo, Mostar, okolice 
zatoki Kotońskiej, Cetynję i t. d.

Osoby, pragnące wziąć udział w wy­
cieczce, zechcą się zgłosić do Biura Za­
rządu „Domu Polskiego nad Adriaty­
kiem", W arszaw a, ul. N-ow\ św iat 49 
m. 3 (II p. front) w godz. 5 —  8 wiecz., 
lub też h slow nie pod wskazanym powy­
żej r dresem

CIĄGNIFiNIE LOTEiRJI P. W. K.
Dnia 9 b m odbyło się w  Poznaniu 

ciągnienie lołerji fantowej P. W. K. G łów 
ne wygrane padły na następujące nume­
ry: 75.000 zł. n a  nr 7o508, 2Q tys. zł. na 
nr. 222383, 10 tys. zl. na nr. 108187, 5 ty 
sięcy zl. na n r  90452, 2 tys. zł. na nr. 
167804, jąć lOOu zi. na n-ry: 175631 i
202978. P ic w sza  wygrana padła na nu­
mer będący w  posiadaniu Kasy Pożycz­
kowej pracow ników  dyrekcji d róg w od­
nych w  Wilnie.

KOSZTY UTRZYMANIA
Wobec tego, że zwoływane w o s ta t­

nich trzech miesiącach posie&zema komi­
sji d-o badania zmian kosztów utrzyma­
nia przy Głównym Urzędzie Siatystycz- 
nym, me dochodziły do skutku z powodu 
braku quorum, w tym miesiącu posiedze- 
nile tej komisji nie będzie zwołane i odbę­
dzie się w normalnym zwyczajnym termi­
nie w  p-ierwszyrh dwiach sierpnia. Na 
posiidżem u fe-m komisja dekona obliczef 
za cztery rmesiące, t. j. za kwiecień, maj 
czerwiec i lipiec.

ZAPISY. NA UNIW. WARSZAWSKI
Zapisy na1 Wydział Lekarsk- Uniw 

W arszawskiego trwać będą od dnia 2 do 
11 września, na pozostałe wydziały od 2 
do 14 września r. b.

Kandydatów na wydziały: Lekarski,
Fannaceutyczny i Weterynaryjny obow ią­
zuje egzamin wstępny kwalifikacyjny. Na 
Wydział Prawny pierwszeństwo maja kan 
dydaci ze świadectwami dojrzałości typu 
humanistycznego. Na sekcji przyrodniczej 
W ydziału Matematyczno - Przyrodnicze­
go  — konkurs matur.

Do podania nalieży załączyć: życiorys, 
świadectwo dojrzałości w oryginale, me­
trykę urodzenia, 4 fotografie, świadectwo 
nienagannego prow adzenia się. o ile ma­
tura nie jest tegoroczna, dokument wo>- 
skowy, św iadectw o z łaciny z 6 klas, o ile 
niema stopnia na m aturze (dotyczy k ar- 
dydatów na W ydział Lekarski), taksę eg­
zaminacyjną (dotyczy kandydatów do eg­
zaminu wstępnego). Kandydaci, przeno­
szący się z innych szkól akademickich, 
winni ponadto załączyć św iadectw o wystą 
-pienia z poprzedniej szkoły akademickiej.

WYDZIAŁ ZDRO W A MAGISTRATU
Pow ołana iprzez prezydjum m agistra­

tu specjalna komisja ukończyła badania 
organizacji Wydziału zdrowia m agistratu, 
przyczem opracowała cały szereg wnio­
sków w tej mierze Jeden z tych wnio­
sków zmierza podocno miedzy in. dc ska­
sowania obecnie istniejących miejskich 
stacyj higjeny zapobiegawczej, uważając, 
że zadanie ich winny spełniać am bulator- 
ja  miejskie, istniejące przy  szpitalach. 
Niebawem m agistrat rozpatrzy wnioski ko 
misji w raz z opinją zarządu wydziału 
zdrowia.

Ewentualne wprowadzenie w życie 
wmoskow komisji godziłoby w podstawę 
dotychczasowej działalności wvdziału.

KONKURS 
NA DEKORACJE Ba LKON O W

Koło miłośników ogrodow nictw a dą­
ży w  porozumreniu z M agistratem m. st. 
Wa-rrzawy, dc przyozdabiania okien i bał 
koaiów naszej stolicy roślinami. Jest to  w 
r. b._ szczegótnile w ażne ze względu na 
przyja.zd licznych cudzoziemców, ktćrzy 
na zachodzie przywykli widzieć ywsoko 
rozwinięte ^anulowanie do pielęgnow a­
nia rośbn. Aby -rozwńiąc u nas zdobienie 
okien i balkonów  roślinami, wspomniane 
Koło, wespół z M agistratem, ogłasza kon 
kurs z. nag-odaim w naturze za najpięk­
niejsze dekoracje i najstaranniej pielęgno­
wane ukwiecenia korytek

Z głoszen-ia na konkurs przyjmuje biu­
ro Koła (a-l Jerozolimskie 45 m 4, rei 
32 - 35).

t a r y f a  s a m o c h o d o w a
Dotąd z liczby przeszło 490 dorożek 

samochodowych, zgłoszonych w oddziale 
ruchu kołowego wydziału przemysłowego 
m agistratu w celu oplombowania przero­
bionych liczników w związku z nową ta­
ryfa samochodową, podwyższającą opłatę 
z 50 do 60 gr. za km., pozostało zaledwie 
60, reszta bowiem wróciła z powrotem do 
ta ry f  50 gr. za km.

REGI fl ACJA M .  I O H E I^G W H O E G O
W  związku z  pm reiarją i itjpcnządko 

waniem terenów  leżąrydi w zdłuż Al. Po­
niatowskiego, komisji: egulacypić azia- 
lajaca na praw ach riiagiStratu, zatwierdzi 
ra plan przedłużenia tej alei, od panku Pane 
rewskiegc do  Grochowskiej na przestrze­
ni około 2 i pół km., określając szerokość 
tej alei na 45 metrów, co mniejwięce. od­
pow iada szerokości al. 3 Maja. Przedłu­
żenie Al. Poniatowskiego stanowić bedzrle 
dalszy ciąg największe1 w W arszay ar- 
terji komunikacyjnej, jaką stanow ią Al. Je­
rozolimska i Al. 3-go Maja. W  ten spo 
aób ogólna długość całej arter;,Ł wm -esie 
około 7 km.

RESTAURACJA „BIAŁEGO DOM KU"
Zarząd Zbiorów Pansiwowych przy­

stąpił do restauracji t. zw „Białego Dom­
ku" w  parku Łazienkowskim, gdz,.° mk e3 
czą się cenne zabytki. Domek odzyskał 
nową balusrratę na dachu. Po odnow e- 
niu ma być on udostępnieni dla (publicz­
ności.

ZNACZNA KRADZIEŻ RAPEl USZY
Nocy ub., za pomocą dobranych kluczy do 

kłpdki dostali się złodzieje do składu kapelu­
szy damskich i męskich p. t . : „Tardei , prz; 
ul. Przejazd 1 i skradli ?4 tuziny kapeluszy 
damskich i męskich. Poszkodowany oblicza 
s tra ty  na 6.000 zł. Zaznaczyć należy, że o kil 
ka kroków od tego sklepu, gdyż na rogu uiic 
Przejazd — Leszno — Tłomackie i Rym ar­
ska znajduje się posterunek policyjny.

UJĘCIE WŁAMYWACZA
Dnia 10 b. m. pc południu do mieszkania 

przebywającej na letnisku, lokatorki domu 
przy ul- Nowy Świat 28, A urelji Popławskiej 
zakradło się 1-ch opryszkow, którzy dostai się 
do wewnątrz przez małe okienko od kuchni z 
klatki schodowej. Złodziei spłoszył jeden z lo­
katorów, który niezwłocznie zaalarmował dozor- 

i  cę. Trzech drabów zbiegło, a czwartego po­
chwycił w bram ie uczeń fotograficzny, przy 
były za interesem do mieszczącego się w tym 

| że domu sklepu z przyborami fotogra:Lezneiri.
| U jęty opryszek chcąc uwolnić sP  z objęć, 
począł bić trzym aj ącego go pięściam: w pier­
si. Przy pomocy jednak innych przechodniów 
i lokatorów, złodzieja przytrzym ane : oddano 
w ręce policji. Sprowadzonym do 10 korni 
sa rja tu  złodziejem okazał się wielokrotn 
karany  za kiadzieże mieszkaniowe M ant_ 
Ostrolis (Nowolipie 33). Zbiegli złodzieje zdo­
łali skraść z mieszkania Popławskiej dwa 
pierścionki z brylancikam i i kilkadziesiąt róż­
nych akcyj, ogólnej wartości 600 zł Nadto 
przygotował’ do wyniesienia łupy z garderobą 
i bielizną. Ostrołisa osadzono w więzieniu.

OKRADZENI W POCIĄGU
W iktorja W po przyjeździe do W arszawy 

pociągiem krakowskim N r. 26 — z Krakowa, 
stw ierdziła dopiero w mieszkaniu brak  biżu- 
te r ji w artości 3.000 zł., k tórą w czas’e podrć 
ży m iała w torebce. Poszkodowana o dokona­
nie tej kradzieży podejrzewa pasażera — żyd- 
ka, który jechał z n ią  w jednym przedziale.— 
Janowi Grzędzie (Otwock), podczas jazdy po­
ciągiem skradziono portfel, zaw ierający 24d 
zł. gotowką.

SKUTKI SNU POD GOLEM NIEBEM
Stefanowi Orzechowskiemu (Strzelecka 3-1), 

podczas snu za parkiem  Praskim  skradziono z 
nóg parę obuw a. Gdy Orzechowski ooudził s’ę 
poszedł do sklepu szewca Jank la  B^rca (środ­
kowa 12), gdzie znalazł sKradzione obuwie. 
Borca zat. zymanc.

i
ZBRODNIA NA WOLI

W czoraj wieczorem na m u”awie na rogu ul. 
Wolskiej i Elekcyjnej spoczywali, gawęaząc ze 
sobą, 33-letni Stanisław  B raun (zam. Balicka 
3), m ularz i 30-letnia Wład. Kasprzycka 
(Ordona 15), uchodzący za narzeczonych. Do 
siedzących przyłączyło się wkrótce jakichś 
trzech znajomych B rauna, którzy wszczęli z 
nim rozmowę i wywołali spór. Zajście trw ało 
krótko: nieznajomi dobyli rewolwerów i pra ­
żąc do Brauna, położyli go trupem  na miejscu. 
Za uciekającymi zbrodniarzam i pobiegła z 
krzykiem Kasprzycka, do której jeden z d ra ­
bów dał órwnież kilka strzałów i ugodziwszy 
kulą w serce, położył trupem  na miejscu.

Zabójcy zbiegli. Zaalarm ow ana policja zja­
wiła się na miejscu i wszczęła dochodzenie, .■— 
Zachodzi podejrzenie, iż zabójstwo B rauna ma 
podkład „emsty partyjnej.
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OKRADZENIE WAGONÓW
N a terenie 6-go posterunku stacji W arsza­

wa Główna Towarowa, z wagonu N r. 189445 
skradziono skrzynię wódek, zaś z wagonu Nr. 
102312, między piątym , a szóstym posterun­
kiem — skrzynię przyrządów mierniczych.

ZNALEZIONA s k r z y n ia  z  o b r a z a m i

N a szosie około Służewca znaleziono skrzy­
nię zaw ierającą 31 obrazów bez ram. W skrzy­
ni był napis:*„Paweł W iatrak”, Szlachecka 9).

TWARDY SEN
Przy ul. Sękocińskiej 11, za pomocą wybi­

cia szyby dostali się złodzieje do mieszkania 
por. Jerzego Kwiatkowskiego i skradli 4 palta  
damskie oraz 3 kapelusze męskie. Poszkodo­
wany oblicza s tra tę  na 1500 zł.

. RFPERTUAR.

p. Gruszczyńskim w roli ty tu łow ej; w sobotę 
opera komiczna Różyckiego „Caśanova” z p. 
Dygasem w roli naczelnej. Będą to już osta­
tn ie przedstawienia operowe — zamknięcie se 
zonu nastąp i w niedzielę Moniuszkowskim 
„Strasznym  Dworem”. U kapelmistrzowskiego 
pulpitu stanie, po dłuższej nieobecności, dyr. 
Emil M łynarski, czołowy dyrygent polski, któ­
r y  już na jesieni obejmuje wysokie stanowi 
sko artystyczne w Stanach Zjednoczonych.

TEA TR NARODOWY, Dziś w piątek po 
dłuższej przerw ie ukaże się potężny dram at 
St. W yspiańskiego „Lelewel”, osnuty na tle wy­
padków w roku 1831. D ram at ten, wyreżyse­
rowany przez dyr. Chaberskiego, ukaże się w 
efektownych dekoracjach W. D rabika i w ze­
spole następującym : W. Brydziński, J . Chmie­
liński, H. Zahorska, A. Halska, W. larszew- 
ska, K. Ju s tjan , M. Bay-Rydzewski, W. Ska­
rżyński, J . Zieliński, Solarski, H iyniewicz i 
inni.

W sobotę i niedzielę „Adwokat i róże”.

TEA TR  LETNI, Codziennie g rana  je s t wiel­
ce zabawna, do łez rozśmieszająca krotochwi-

TEATR W IELKI. Dziś wieczór historyczny j la IV. Rapackiego®,W czepku urodzony”, któ- 
i popularny „Zygmunt A ugust” — Joteyki z ' ra  stale zapełnia widownię teatru  po brzeg t

W ciągu całego wieczoru rozlegają się niemil­
knące oklaski pod adresem doskonałych wy­
konawców ról głównych pp.: Lenerówny, Bro- 
niszówny, Łaskiej, Chaveau, _ Kurnakowicza, 
Orwida i innych.

PR EM JER A  „BOLESŁAW A ŚMIAŁEGO”
W TEATRZE POLSKIM 

Sobotnia p rzm jera „Bolesława Śmiałego” — 
W yspiańskiego zapowiada się jako jeden z n a j­
świetniejszych wieczorów T eatru ' Polskiego. — 
D yrekcja nie szczędzi s ta rań , aby arcydzieło 
wielkiego poety, inscenizowane ściśle według 
jego projektów, ukazało się w najgodniejszej 
szacie scenicznej.

W głównych rolach, na czele doskonałego 
zespołu, w ystąpią: Karol Adwentowicz (Król
Bnleslaw), Kazimierz Junosza-Stępowski (bi­
skup S tanisław ), Leokadja Pancewicz-Lesz- 
czyńska (K rasaw ica), Gustaw Buszyński (Ra­
psod), Janusz Strachocki (Sieciech), Aldona 
Jasińska (Królowa Żona), Staszewski (Wło- 
dzisław), Machulski (Strzem ion).

Ze względu na uroczysty charak ter przed­
stawienia, Dyrekcja prosi publiczność p a rte ­
rową i 1-go p ię tra  o przybycie na premjerę 
w strojach wieczorowych.

Teatr Polski
Wielki kram

TEA TR  POLSKI. Dziś rekordowa pod 
względem powodzenia komedja polityczna B er­
narda Shaw‘a p. t . : „Wielki k ram ” Ł/z Kazi­
mierzem Junoszą-Stępowskim, Samborskim, 
Mar ją  Przybyłko - Potocką i Buszyńskim w 
rolach głównych.

W sobotę uroczysta prem jera „Bolesława 
Śmiałego” — Wyspiańskiego.

TEA TR MAŁY. Gra codziennie gorąco okla­
skiwaną komedję F redry  p. t . : „Śluby panień­
skie” w wykonaniu świetnego zespołu w oso­
bach: Leszczyńskiego, Maszyńskiego, Stani- 

' sławskiego, Malickiej, Modzelewskiej, Słubic- 
kiej i Bogusińskiego.

Grzis KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

Po 5 zł. tygodniowo
H A  A M Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „Wecka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A "
| Marszałkowska 33 m. 20.
p 2 -g a  b ra m a .

O P T Y K

ST. R U D Z K I  z Kijowa
W arszaw a, N gw y-Sw iat 40.

w podwórzu gdzie kino
..p a :

NGWOCZESNA W YTW ÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

1. G A S I O E S O W S K I
W ARSZAW A, ul. ŻY TN IA  27.

TAPiCER-BEKORATOR
P rzy im uie  roboty  i p rze ró b k i po 
wyjątkowo n isk ich  cęnach  i tylko 
w p ie rw szo rzędnym  g atunku  k a n a ­
py i fotele KLUBOW E, k ry te  sk ó ­
rą , w szełkiem i m aterjam i, o tom a­
ny, tapczany , kozety , m a te race  go­

towe i n a  obstalunk i. 
Telefon 533-73*

5 grOSZJf (O w ydatek na k tó ry  
s tać  każdego. W spieraj mlsfc p rzez  
nak le jan ie  na  wszelkiej k o re sp o n ­

dencji znaczka m isyjnego 
w artości S g r o s z y .

Do nabycia  w K sięgam i
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM . 71.

NA RATY 1 ZA GOTÓWKĘ!

w j k w l n t n e  u b i o r y  
m ę s k  i e 

poleca firma:

CZYŻEW SKI ZłoSa 1 5 .

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

Kichał K o rd u s p io n s - ia  14
poleca w łasn e j hodowli: ro ś lin y  szklarm ow e I g run tow e  w donicz­
kach i na kw iat c ięty , oraz wszelkiego rodzaju  w yroby z kwiatów.

^  KAPELUSZE

y )  F I L C O W E .
SŁ3MKOWE,

~ - P A N A M Y .

oraz czapki płócienne 
w m odnych fasonach.

o o 1 e c a:

p i ó r a  W E c n r e l
repa ru je  specja lny  zak ład  po ce- 1 

nach p rzy s tęp n y ch

f . Kuliński i S. Zając
Lowy-Świat 03 v podwórzu.

Tel. 149.29.
.

^ 6 -  BALUSTRADY
seiody. okna, kohi- 
tnny roboty śluaar- 
sklo po celtach 
konkurencyjnych so­

lidnie wykonywa 
J. KRYGiEL B e ^ w a  10, tal. 53-18.

BUTY ZCRtIWIA
wyhonyttrtz

S Z E W r  O R T 0P E D Y S T A

A.i!ERMCKl
Elektoralna 19:

Z A K Ł A D

K A M I E N 1 A U S K .
W y k o n y w a :

R oboty m arm urow e, granitow e z 
piaskow ca i reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Nowy-Świat Nr, 38, Tel. Nr. 145-92,

f "IEF8HY prawdziwe
p o l e c a  GŁÓWNY- SKŁAD
A D A M  KLIMKIEWICZ  
w * M arszałkowska 154 L

Warunku dogodne  
C enniki bezpłatnie.

M edale  złote P e te rsb u rg  1916 
W arszaw a 1927 rok.

O r t o p e d a  An t .  K u p l e ,
M arszałkow ska 42, tet. 146-52.

Poleca najnow­

szych ulepszeń: 

protezy, aparaty 
ortopedyczne, 

pasy  brzuszne i 
przepuklinowe, 
wkładki na pła­

ską stopę. 

Obuwie ortope­
dyczne.

Fabryka luster i szlifiernia szkła 

B - c i a  B A B I C Z
W arszaw a, Solec 77, te l. 150-02.

L ustra  meblowe I ga lan tery jne, 
szk ła  tech n iczn e  oraz  w sze lk ie  ro ­
boty  w zak res szk larstw a w cho­

dzące.

K MĘS i C C. Borkowski
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a. 

Telefon 235-96

Przy jm u je  o b sta lunk ! z w łasnych 
i pow ierzonych m ateriałów , 
po cenach  p rzystępnych .

S o-Iludnym  udzielam y k r e d y t u -

MEBLE LUKSUSOWE. G abinety , jada l­
nie, syp ialn ie, sa lony  m ahoniow e, 
złocone, klubow e g arn itu ry  skó 
rżane nowe i okazyjne. W ybór p ię ­
knych  kom pletów  okazyjnych po 
niebyw ale n izk ich  cenach, lecz go­
tów ką.— P roszę  sprawdzić! E w entu­
a ln ie  o lp o w ied z ia ln y m  częściowy 
k redy t. K rucza 34, S T E F A Ń S K i.

P rosim y  ad res zachować.

Farsy lekiory i chemikalia

Z^zisłew Rutinis‘(i
W arszaw a, P o d w ale  13 

tel. 335-22 i 191-80.

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

R e r d a m a  J e s t  
d ź w i g n i ą  

H  A  •'fol D  ;L  U

MFRI F s o l i d n e  n a j t a n i e j ]I71LULL Wybór wielki!
Sypialn ie, jada ln ie , gab inety . K re­
densy , stoły, krzesła . O tom any, 
tapczany , ko ze tk i. B rysto lk ł, oka ­
zyjne salony  I kom ple ty  klubowe. 
G otów ką, r a t a m i .  D ogodne wa­

ru n k i.
„ F L. O R I D A •• .
C hm ielna 41, róg  M arszałkow skie!

M A  R A T Y
K A R P O W I C Z  W A C Ł A W
Miodowa S tel 152-20.
F c lecam y na sezon w iosenny pa lta  
r, qs-.ie, dam skie, garn itu ry  oraz 
m ateriały  łokciow e, kam garny, ga- 
bard iny , wełny, jedw abie I inne. 

O b u w i e .

O głaszajc ie  s ię  
w tiziaie 

CiDZIE KUPOWAĆ 
W W A R S Z A W I E .

mm K a p e lu sze

czapki
mę s Ki e

KAROL STc.GNfR ul. Trębacka 11.

Warszawckie Zakłady Konfekcyjne
Sp. z ogr. edp.

E lu ro  w  W a rs z a w ie , ul. P o d w a le  13
te le fony 1S1-SO I 333-22.

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O dzież* 
konfekcyjna, odzież te ch n iczn a* ’ 
b ielizna sportow a, u m undurow ania .

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN Ś N I E G U Ł A
U L . N O W O G R O D Z K A  25.
Poleca w ykw intną robo tę  ze swo­
ich i z pow ierzonych  m aterjałów . 

Solidnym  udziela  k redy tu .

NA RATY I Z* GOTÓWKĘ
W ykw intne okrycia  dam skie, m ę­
skie, ueznłow skle, dziecięce oraz 
konfekcje  dam ską  oddaję  na  dogod­

nych  w arunkach.
SoHdna robsta. Ceny konkurencyjna.

L. Szabłowski, Bracka 6.

C h o ry  żo łądek  bywa Jedną z 
p rzyczyn pow staw ania na jroz­
m aitszych chorób zanieczysz­
cza krew  1 tw orzy złą p rz e ­

m ianę m aterji.

Zioła i  gó r H a rcu  d-ra La u e ra
są Idealnym  środk iem  d la  uzd ­
row ienia żołądka: usuwają ob­
s tru k c je  (zatw ardzenie), są dob­
rym  środk iem  przeczyszczają- 

| cym ułatw iają funkcję  orga­
nów traw ien ia , wzm acniają o r­

ganizm i pobudzają  apety t.
Z i o ł a  z  g<5 r H a r c u  d - r a  L a u e r a  łagodcą cierpienia wątroby, nerek , kam ieni żółciowych, I c ierp ien ia  

hem oro lda lne . C ena pół pu d e łk a  zł. 1.50, podwójne zł. 2.50. Sprzedaż w ap tekach  I sk ładach  ap tecznych .

U W A G A : W y s t r z e g a ć  s i ę  b e z w a r t o ś c i o w y c h  n a ś l a  d o w n i c t w .
Skład Główny:

„Proton" — Warszawa, św. Stsnlstawa S 11.

aSATFJJCIE Z D R O W E ?

G ilzy patentow ane E podw ójną 
w atką „DANDY" p a ten t Nr. 714 

Po lsk ie j w ytw órni gilz

„ Z N I C Z "  

Bronitłanr Szybowtkl I S-ka
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 162-48 .

W yjeżdżając n a  u r lo p  w y p o czy n k o w y  w łó ż  d o  w a liz k i k lik a  
dobrych  k s ią ż e k , ab y ś  w c z a s ie  n ie p o g o d y  się n ie  n u d z ił. 

Pow le ic ł: G ro c h o w sk ie j nDwór i Chata", „W6jtÓ- 
wnaM, S p U lm an n a  uTajemnica spowiedzi", 
L’E rm ite’a „Jak zabiłam moje dziecko", 

T y szk iew icza  „Dziwne Opowieści" 

są do n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .

l i r  n i  r  c  E N Y  wyjątkowo n lz - 
iWlDLLi kle, lecz g Jfówką. P ro ­
szę spraw dzlćl Sypialn ie , jadaln ie, 
gabkiety, salonów  wybór, p o jedyn­
cze sztuk i. Specjalność: g a rn itu ry  
k lubow e ty lko  p ierw szorzędnej ro ­
boty, k ry te  najlepszem l skóram i, 
o tom an wybór, kozetk i, tapczany. 

E w entualn ie  odpow iedzialnym  
częściowy k re d y t  HOŻA 21.

W  CZASIE W A K A C JI
przypom nij T atusiow i I M am usi, 
że w nowym  roku  szkolnym  kupić 

chcesz  książk i I po d ręczn ik i
.  W KSIĘGARNI

p r z e g l ą d u  k a to lic k ie g o
W ARSZAW A, KRAK. PRZEDM . 71.

APOSTOł iZYMU?
niebawem będzie do nabycia  

w e wszystkich księgarniach.

C E N A  N U M E R U  w W arszawie ł na w arszawskich dworcach kolejow ych 20 groszy. Przedpłara m iesięczn ie  w Warszawie i na prowincji 4 zl. 50 gr. zagranicą zł .
----------------------  .---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- -——   -------- 1— —  ----- -— r■ i 1 ~    —----1

C Z N Y  C G Ł O S Z C N :  Za w y s o k o ś ć  1 miiim. lub za jego m iejsce, p r z e d  t e k s te m  (ulclad 4-szpaltowy) 70 gr. W t e k s u  (układ 4-szpaltow y) 9C gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Z ł  tekstem  
yttjczajnc) U k ła d  8  s z p a l to w y  30 gr. D r o b n e  za wyraz 20 gr. P oszukiw anie i z a o f i a r o w a n ie  pracy 50^ taniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 

—  •, -ajryw u-jrT fcrri, u__________-  -  © g a s z e n i a  P r z y jm u je  s i e  t y l h e  z a  g < u * w k e .
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